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Okręty, które pospieszyły z ratunkiem, uratowały zaledwie połowę pasażerów

/ O
1 R i o d e J a n e i r o, 26.10. (wl. eu.) 

120(i0-tonnowy parowiec wioski „Księż­
niczka Alalałda“ zatonął wczoraj wieczór. 
Na pokładzie okrętu znajdowało się 230 
osób załogi i około 1200 pasażerów. Przy 
Duszpzalna przyczyną nagłego zatonięcia 
było najechanie parowca na skałę pod­
wodną. Wskutek gwałtownego wstrzą­
su eksplodował kocioł, co spowodowało 
natychmiastowe zatonięcie okrętu. We­
dług pierwszych wiadomości,. nadeszlych 
3 miejsca wypadku, udało się uratować 
tylko 700 osób, podczas gdy około 800 
osób utonęło.

Parowiec opuścił 11 października Ge­
nuę z 130 pasażerami kabinowymi i 780 
Pasażerami międzypokładowymi. Nastę- 

I Pnie „Księżniczka Mafalda“ zatrzymała 
się w Barcelonie, skąd zabrała licznych

Î Pasażerów, przeważnie obcokrajowców, 
Zdaje się, że pasażerów pierwszej i drit­
tel klasy zdołano prawie wszystkich li­
stować, podczas gdy z pasażerów trze­
bi klasy wielu utonęło. Parowiec znaj­
dował s:ę w drodze z Genui do Rio de 

aneiro, JVlonte-Viddo i Buenos Aires. Dziś 
Wieczorem „Księżniczka Mafc'da“ miała 
Przybyć do Rio de Janeiro. Na skutek

radiowych sygnałów alarmowych z po­
kładu „Księżniczki Maîaldy“ na miejsce 
wypadku pośpieszyły wszystkie znajdu­
jące się w pobliżu parowce. Według wia-

1/ W a r s z a w a. 26. 10. (wł. k.) Marsza­
łek Sejmu Rataj po dłuższej niedyspozycji 
objął dziś urzędowanie. W kuluarach sej­
mowych panuje cisza z powodu nieobec­
ności przywódców klubu.

Marszałek odbył dziś w prywatnem 
mieszkaniu dłuższą konferencję z'p. Da­
szyńskim w sprawach, związanych ze zbli­
żającą się sesją budżetowy Sejmu.

Prawdopodobnie pierwsze posiedzenie

doniości. nadeszłych do Londynu, nie­
miecki parowiec „Ateuia“ wziął na swój 
pokład 400 pasażerów, francuski parowiec 
„Fc;..ioza“ 120 pasażerów, 1 parowiec an

Sejmu wyznaczone zostanie na 3 listopada. 
Na porządku dziennym umieszczone będzie 
przedewszystkiem pierwsze czytanie preli­
minarza budżetowego.

Ze strony poszczególnych klubów sej­
mowych czynione są usiłowania, aby na 
porządku obrad znalazły się także inne, 
większe’ wagi dla państwa i społeczeń­
stwa sprawy, niezalafwione przez zamknię 
tą w wrześniu nadzwyczajną sesję. k

gielski 200 pasażerów, a drugi parowiec 
angielski niestwierdzouą dotąd liczbę roz­
bitków.

O o; zyczynach katastrofy brak dotąd 
ścisłych danych. Wypadek- zdarzył się 
około godz. 18.30 miejscowego czasu, w; 
chwili, kiedy pasażerowie spożywali wie­
czerzę. Wybuchła straszna panika, po­
dróż::; zaczęli skakać z pokładu do wody. 
M. in. znajdowała się na parowcu siostra 
posła Brazyiji w Paryżu de Soledo.

DALSZE SZCZEGÓŁY KATASTROFY,
Mediolan, 26. 10. (wł.eu.) Wiadomość o ra- 

tonięciu „Księżniczki Mafaldy*' nadeszła do 
Mediolanu o godz. 14 po południu t została na­
tychmiast rozpowszechniona przez nadzwy­
czajne wydania dzienników. Z wiadomości tych 
wynika, że na pokładzie znajdowało się 1256 
osób. Okrętem dowodził kap. Gulis, który od 
czterech lat przeprowadził liczne okręty przez 
Ocean i należał do jednego z najbardziej do­
świadczonych kapitanów linji okrętowej. Przy« 
czyną nieszczęścia była gwałtowna burza, 
z powoou której okręt wpadł na skały pod­
wodne. Wiadomość o zatonięciu „Ksiezniczsi 
Mafaldy“ wywołała na giełdzie przejściowo 
spadek kursu papierów państwowej linii okrę­
towej; pod koniec giełdy jednak kursy znowu 
się wzmocniły.
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Niemcy obniżyli stawki kolejowe
dla kopalń Śląska niemieckiego.

JAKA BĘDZIE ODPOWIEDŹ POLSKA?

ZNAJDA SIE NA PORZĄDKU OBRAD SEJMU INNE JESZCZE SPRAWY, NIE-
ZALATWIONE W WRZEŚNIU?

ZNÓW UCHYLENIE KONFISKATY 
„RZECZYPOSPOLITEJ“.

W a r s z a w a. 26 10. (wł. k.) Dziś na wo- 
♦Wdzie Sądu Pokoju w Warszawie znalazta 
S;e sprawa „Rzeczypospolitej“, której odpo­
wiedzialny redaktor p. Kapuściński był oskar­
żony o podanie do wiadomości publicznej sze- 
z2gu niezgodnych z prawdą wiadomości o za­
sinieniu gen. Zagórskiego. Inkryminowany ar­
tykuł łączy się ściśle z głośną sprawa Wester­
platte, Obrońca, mec. Niedzielski oświadczył, 
'7- opierając się na precedensie, stworzonym 
^ sprawie „Dnia Polskiego“, w której to 
"Prawie przedstawiciel komisariatu rządowego 
Zrzekł się oskarżenia, ponieważ cały naklad 
zpstat skonfiskowany przed rozpowszechnie­
niu. domaga się. umorzenia sprawy. P»me- 
"'aż jednak obrońca nie zrzekł się prawa do 
°dszi[odowaaia za skonfiskowany nakład, sąd 
Destanowi! sprawę rozpatrzyć. Odczytano sze- 
Te2 artykułów m. in. artykuł p. t. „Łajdactwo ‘. 
Pfflawiające sprawę Westerplatte. M. ta- po- 
Sala Rzeczpospolita w tym artykule, że^ gen. 
ysfoia-Zagprski „znajduje się niedaleko“. O- 
°rońca poprosił o pozwolenie stawienia pytań 
Przedstawicielowi komisarjatu rządu. Otrzy- 

/ dawszy pozwolenie, mec. Niedzielski zapytał. 
Czv komisariatowi jest znane, miejsce pobytu 

Zagórskiego? Ody przedstawiciel władzy 
°d.pow:edziai przecząco, mec. Niedzielski w 
Stepujący sposób sformułował obronę: .„Je- 
Zfi!i wysokiej instancji władzy nie jest wiado­
mo gdzie sie gen Zagórski wogóle „najduje 
a tem samem czy jest blisko, czy daleko, jak 
^ożna postawić zarzut świadomego kłamstwa, 
Paiera Ur: sic na hipotezie, że generał lest da­
leko? Sąd przychyli! się do argumentów o- 
?r°ny redaktora Kapuścińskiego uniewinnił, a 
ïon*kate uchylił.

WYROK UNIEWINNIAJĄCY 
Warszawa. 25 10. (wł. k.) Sąd pokoju 

Lemury wal sprawę redaktora ,,Glos.i Ludu“ 
^!ec'r’i:.kiego i redaktora „Hasia Ludu Sz.V- 
D’:uisi:iegii, oskarżonych o przedrukowanie ar- 

11 ; jj .Rzeczypospolitej“ o Westerplatte. Po 
Pjpinem przernówierru obrońcy Niedz'elsk;e- 

sąd vwdai v/vrok uniewinniając} 
—bo­

nowi; CENTRALE TELEFONICZNE 
p Warszawa. 26 10. (wl k.) AYnistferstwr.

v 1 e'.egrafi’iw w roku Drzyszlym prz: 
s:’lp .ta bučr.wv nowych central, .ejefonlcz 
SjjOt » Gdy ni Radomiu Klelcrcb ■ Ostrowh. 
M i,i ■ iu, Przemyślu, Tarnowie, Inowrocia
'Hu i Turuniu

——o—-

Warszawą, 26. 10. (wł. k ) Polskie 
sfery węglowe zwróciły się do władz z 
prośbą o obniżenie stawek wywozowych 
na węgiel do Austrji, Czechosłowacji j Wę­
gier. Żądanie umotywowane jest obniże­
niem stawek kolejowych dla kopalń Ślą­
ska niemieckiego, oraz zagłębia Ruhry. 
Ponieważ obniżenie stawek w kopalniach

Warszawa, 26. 10. (wl: k.) jak się 
dowiadujemy, polski przemysł papierowy, 
korzystając z doskonałej konjunktury, roz­
począł znaczne inwestycje, które zakoń­
czone zostaną okolo 1 iipca przyszłego ro­
ku j wyrażają się cyfrą ok. 1 700 000 doi- 
Produkcja przemysłu papierniczego znacz­
nie wzrosła w ostatnim czasie, niemniej je-

nieniieckich nie zostało jeszcze wprowa­
dzone, przeto miarodajne czynniki polskie 
odmówiły tej prośbie, zapewniając jednak, 
że taryfa ukształtowana będzie w ten spo­
sób, aby eksport węgla polskiego mógł być 
utrzymany conajmniej na dotychczasowym 
poziomie.

dnak przy powiększeniu produkcji wystar­
czy ona zaledwie na konsumpcję we­
wnętrzną, która stale ,'wzrasta. W prze­
myśle papierniczym zaangażowany jest 
głównie kapitał krajowy w wysokości 90 
proc.; kapitał francuski partycypuje w 
wysokości 10 proc.

SENATOR BOJKO WYSTĄPIŁ Z ,PIASTA“.
Warszawa. 26 P. (wł. k.) Donoszą z 

Krakowa, że senator Bojko zgłosił swoje wy­
stąpienie z P. S. L. Piasta. Pogłoska, jakoby 
senator Bojko miał. założyć własny tygodnik, 
wywołuje ogólne zdzl ienie, ponieważ na o- 
statniem posiedzeniu „Piasta“, na którem u- 
chwalono volum zaufania dla prezesa Witosa 
senator Bojko był obecny. Zaznaczyć należy, 
że senator Bojko liczy lat 70 i w ostatnim cza­
sie nie występował czynnie w polityce stron­
nictwa i wogóle me zajmował się polityką 
praktyczną

WĘDRÓWKA BEZROBOTNYCH 
w „raju robotniczym".

Moskwa, 26 10. (AW.) W związku z 
wyasygnowaniem znacznych kreditów na od­
budowanie zniszczonych osiedli na Krymie, 
wskutek trzęsienia ziemi, wyruszyły na Krym 
tysiączne rzesze bezrobotnych z Leningradu, 
Moskwy i innych miast Rosji Sowieckiej. Na 
stacjach węzłowych potworzyły się obozowi­
ska bezrobotnych, oczekujących na możliwość 
jazdy w kierunku południowym. Rząd sowiec­
ki wobec tak gremialnego udawania się poszu­
kujących pracy na Krym, wydał ogłoszenie o- 
strzegawczc pod adresem bezrobotnych,' aby 
nie opuszczali .miejsc zamieszkania, gdyż ska­
zują się na niechybną śmierć głodową.

WW W Si
papierowy

CZYNI ZNACZNE INWESTYCJE.

Najlepszy do twarzy, przygo­
towany na miodzie i wyciągu 
Z z lilji białej

Hygieniczny, o subtelnym za-

■ pachu niew.Joczny

Neutralne, przygotowane na 

najdelikatniejszych tłuszczach

Niezastąpione do mycia twa- 

iwy szyi i biustu

Wszystkie te wyroby na wystawie „ 
odznaczone

usuwa zmarszczki, za pobiega two­
rzeniu się nowych i nadaje twarzy 
świeży młodzieńczy wygląd uzi

nie zawiera metali, nie psuje cery

i nadaje jej matową białość rzz.

nadaje się nawet do bardzo 

wrażliwei cery --------- -

f&i®! 0G5P^atë Port skóiy, pobu 
iii dzają transpirację, zapobiegają 
Mwli tworzeniu się pryszczy i plam

très“ w Pąryżu w roku bieżącym, zostały p
złotym medalem.



. Str. 2 _________________ „F o u O N I A'

Chcieliby, ah boją sie
Zapowiedziana i zwołana już nawet 

zwyczajna sesja budżetowa Sejmu nic 
budzi zbyt wielkiego zaciekawienia, 
które silą rzeczy zwraca się ku okre­
sowi przewyborczernu. Wszelkie bo­
wiem oznaki na niebie i ziemi wskazu­
ją wyraźnie, że. do okresu tego zbliża­
my się szybkiemi kroki.

Przedewszystkiem prasa rządowa i 
zbliżona do Rządu zaczyna bardzo ży­
wo zajmować się kwestją wyborów. 
Znajduje się ona w widocznem zakło­
potaniu, nie może bowiem operować 
żadnymi pewnikami i dlatego musi po­
sługiwać się tylko domysłami i przy­
puszczeniami, na temat, co Rząd i ściś­
lejszy obóz, skupiający się około Rzą­
du, uczynią i jak się ustosunkują do wy­
borów.

„Czas1 krakowski przewiduje w 
tym. względzie dwie kombinacje: Rząd 
może zabiegać o utworzenie bioku, w 
któnnn 'sympatycy jego odegrają rolę 
naczęlną w organizacji i na listach wy­
borczych, albo może zdecydować się 
na potraktowanie Sejmu przyszłego, 
jako ponownego eksperymentu u do­
tychczasowych partyj. Wówczas zgło­
siwszy w praktyce swą bezinteresow­
ność co do wyniku wyborów, zapewni 
sobie przez organizacje, opowiadające 
się za régime Piłsudskiego, reprezen­
tację kilku osób w przyszłym Sejmie, 
reprezentację o charakterze demonstra­
cyjnym. „Czas“’liczy jednak raczej na 
to, że nastąpi utworzenie specjalnego 
komitetu wyborczego, w którym wy­
bitną rolę odegra wicepremier p. Bar- 
■fel i komitet ten pójdzie na wieś z ha­
słem zblokowania wyborców pod 
wspólnym sztandarem bez dotychcza­
sowych różnic klasowych.

Za prawdopodobieństwem tej kom­
binacji przemawiałaby i ta okoliczność, 
że w ostatnim czasie urzędowa „Epo­
ka“ nawołuje do konsolidacji obozu po- 
majowego. W wezwaniu-na ten temat 
czytaliśmy: „Obóz porr.ajowy, jeśli nie 
;{jce zawisnąć w pustce. Jeśli pragnie 
odegrać w życiu Polski należną mu ro­
lę, musi skonsolidować się. Nie idzie tu­
taj jedynie o nadchodzące wybory, 
które będą etapem oczekującej nas pra­
cy. Winien zaistnieć trwały obóz, któ­
ryby wziął na swe barki współodpo­
wiedzialność z twórcą przewrotu za 
dalszy bieg losów Ojczyzny.

Wnosićby zatem z tego można, że 
sanacja zamyśla wystąpić 2 generalną 
ofenzywą w akcji wyborczej i to, co 
dotychczas mgławicowo zapowiadano, 
wprowadzić w życie, pod hasłem wal­
ki z partjami, a pociągnięcia mas ku 
sobie

Zapowiedź tej ofenzywjĄ co do któ­
rej zresztą istnieją dotychczas tylko 
przypuszczenia, nie wywołałaby je­
dnak popłochu w stronnictwach, prze­
ciwstawiających się rządom sanacyj­
nym. Wprawdzie brak jest szerokim ma 
som ludności w Polsce uświadomienia 
politycznego, ale brak ten nie sięga zno­
wu tak cjafeko, iżby masy te bezkry­
tycznie w chwili wyborów poszły za 
obozem, w którym najprzeróżniejsze 
kierunki polityczne i społeczne wza­
jemnie się z sobą kłócą, wytwarzając 
chaos, w którym niktby się nie mógł 
zorientować. Byliby tam obszarnicj-. 
liczący na to, że Piłsudski nie dopuści 
do reformy rolnej, wraz z nimi zaś 
równocześnie zwolennicy stronnictwa 
chłopskiego, liczący na coś wprost 
przeciwnego, to jest na wywłaszczenie 
ziemi bez odszkodowania, byliby de­
mokraci, konserwatyści, monarchiści i 
uciekinierzy zc wszystkich możliwych 
stronnictw. Jaką wspólna platformę po­
lityczną i społeczną obóz ten mógłby 
wytworzyć na czas kampanii wybor­
czej? — „Epoka“ w wezwaniu swem 
pisze o wzięciu współodpowiedzialno­
ści z Piłsudskim za bieg Ios.av Ojczy­
zny. Jak można jednak brać na swe 
barki współodpowiedzialność z kimś, o 
którym się nie oie, dokąd dażv i który 
ze swymi zamiarami nie odkrywa się 
przed nikim? Na polowaniu w Jabło­
nowie zgromadzeni tarn ziemianie po 
przemówieniu pułk. Stawka zgodzili się 
stanąć w akcji swc.i politycznej na grun­

cie zupełnego zaufania do zamierzeń 
marsz. Piłsudskiego, ale prawię mó­
wiąc, ziemianie nie mają wiele do stra­
cenia, a liczą na to, że mogą coś zys­
kać, natomiast inne warstwy ludności, 
czy to chodzi o chłopów, czy robotni­
ków, czy też inteligencję pracującą, to 
wszystkie one przy rozmaitych ekspe­
rymentach mogłyby wielo utracić, a 
niewiele zyskać, nie mówiąc o tem. że 
trudnoby im było wmówić też, że in­
teres państwa wymaga powierzenia lo­
sów jego tylko jednemu człowiekowi, 
gdy przecież wiadomo jest. że państwa 
i narody zawsze źle na tem wychodzi­
ły, a nawet katastrofalnie kończyły, 
.gdy weszły na tę drogę.

Idea generalnej ofenzywy, o której

W arsza w a, 26. 10. (wł. k.) Z kół 
konserwatywnych komunikują, iż na sku­
tek narad t. zw. kcmiRji porozumiewaw­
czej trzech stronnictw konserwatywnych, 
o czeir donosiliśmy już wczoraj, w sobotę 
ma być ogłoszona wspólna deklaracja

oszczędności w roku ubiegłym, złożonych 
w PKO. W ostatnim roku oszczędności Le 
wynosiły 26 milionów zł., w roku bież. 
wzrosły do 50 milionów zł. Na terenie 
całej Rzeczypospolitej można 'zauważyć 
również stopniowy wzrost oszczędności, 
który' wyraża sic obecnie w cyfrze mniej

Warszawa. 26. 10. (wł. k.) Jak się 
dowiadujemy, w najbliższych dniach ma 
wyć rozważany przez Rade Ministrów 
głośny projekt min Moraczewskiego. z 
którym p. Moraczewski wystąpił na po­
czątku br Projekt przewiduje opodatko­
wanie właścicieli domów na rzecz rozbu­
dowy miast yv wysokości 20 proc. przed-

^ (teł. wł. Wczoraj w Dąbrowic Górni­
czej odbyły się w lokalu Rady Zjazdu 
Przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego 
pertraktacje w sprawie podwyżek płac w 
przemyśle górniczym. Przewodniczył in­
spektor pracy z Sosnowca inż. J. Gallot, 
udział wzięli przedstawiciele przemysłu 
górniczego z dyr. Rażniewskim i Sagajłłą 
na czele oraz z ramienia górników delega­
ci kopalń z gen. sekr. Centr. Zw, Górników 
Bielinkiem na czele.

Inspektor pracy zaapelował do przed­
stawicieli górników, aby w-strzymali się z 
proklamowaniem strejku generalnego do

SCHWARZBARD UWOLNIONY.

Paryż, 26. 10. (wl.eu.) Po wznowienia roz­
prawy zabrał najpierw głos generalny proku­
rator Reynaucł podkreślając iż Peiiura nietyl- 
ko nie organizował pogromu, ale przeciwnie 
starał się im zapobiec. Porozumienie ukralń- 
sko-żydowskio było podstawą polityki Petlury. 
Dalej prokurator wyraził przekonanie, iż mor­
derca miał wspólników przy wykonaniu zbro­
dni i że przysięgli' będą musieli potwierdzić 
pytanie o morderstwo z rozmysłem. Następnie 
zabrat glos obrońca Torres, który podriósł, 
że Schwarzbard jest obywatelem francuskim 
i że obywatelstwo to okupił własną krwią i za­
kończył swe przemówienie aoełetn do sędziów 
przysięgłych, aby uwolnili Schwar/.barda od 
zarzutu zbrodni. Po 25 mhmłowej naradzie sę- 
cizewe zaprzeczyli wszystkim pytaniom .. włre 
oskarżonego, wskutek czego Schwarzbard zo­
stał uwolniony od winy i kary.
/

CO Pif; fcZIEji W RUDJNjI
Bialogród, 26. 10. (wl.eu.) „Nowosü“ 

szą. iż zwolennicy ks. Karolą w Rum..nji są 
znacznie silniejsi, aniżeli rząd Bnitianu przy-

sanacja marzy, możeby była nawet 
gestem w większym stylu, ale tylko 
gestem, — wynik gestowi temu by nie 
odpowiadał. Sądzimy też, że poprzesta­
nie raczej na snuciu fantastycznych 
kombinacyj, ale do konkretnego wystą­
pień:* nie przyjdzie. Byłaby to zbyt 
wielka kompromitacja dla tych, którzy 
uważają, że posiadają monopol rządze­
nia w Polsce. Raczej będą uprawiać 
oni nadal dotychczasową swoją grę 
t zn. bedą szerzyć zamieszanie w spo­
łeczeństwie, by rozpraszać je na par­
tie i partyjki, aby zachować w ten spo­
sób dla siebie pozór, że wobec politycz­
nie rozbitego społeczeństwa, a temsa- 
mem i przyszłego Sejmu, stan rzeczy 
musi pozostać nadal Jaki. jak obecnie, 
t. zn. stan maskowanej dyktatury.

wszystkich trzech ugrupować. Dowodzi­
łoby to, że istotnie osiągnięte zostało ja­
kieś porozumienie między ugrupowaniami 
konserwatywnemu cą ze względu na 
znaczne rozbieżności, jśtnieiace dotychczas 
między niemi, jest rzeczą dość sensacyjną.

dem oszczędności, dając się nawet zdy­
stansować Rosji sowieckiej. W N’emczech 
oszczędności wynoszą rocznie pw-ora mi­
liarda marek, we Franki zgór- !î miliar­
dów franków.

wojennego komornego. W początkowem 
stadjmn projekt min. Moraczewskiego zo­
stał rychło pogrzebany, wobec sprzeciwu 
i argumentów zainteresowanych czynni­
ków, które przedstawiły ciężką sytuację 
właścicieli domów, zupełnie niewspół­
mierną z sytuacją przedwojenna. Obecnie 
projekt znowu znalazł się na widowni. .

czasu ukończenia lustracji kopalń w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, dokonywanej obecnie 
przez specjalną komisję rządową.

Dalej oświadczył w imieniu rządu, iż 
robotnicy będą mogli uzyskać taką samą 
podwyżkę płac. jaką uzyskali górnicy na 
Górnym Śląsku, lecz zależne to jest od de­
cyzji rządu w sprawie obniżenia taryfy 
eksportowej za węgiel oraz podwyższenia 
cer węgla.

Delegaci robotników zgodzili się czekać 
jeszcze kilka dni i strejku narazie n:e pro. 
proklamować.

znaje wobec zagranicy. W osiarnicli 2-1 go­
dzinach dokonano w Rumunii szeregu aresz­
towań. Połączenie telefoniczne z Rumunią jest 
nadal przerwane. Białogrodzka dyrekcja tele­
foniczna otrzymała zawiadomienie od dyrek­
cji telefonów w Ternesvar, iż na skutek za­
rządzenia rządu nic wolno prowadzić żadnych 
rozmów telefonicznych.

i
WOLAMI; O DYKTATORA FINANSOWEGO

Berlin, 2fi. 10. (wl.eu.) „Hansabtmd“ wy­
stosował momorjał do rządu, w którym doma­
ga się ustanowienie dyktatora finansowego dla 
cale-- państwa. Celem przeprowadzenia prac 
przygotowawczych miałby być powołany ko- 
nrsarz rządowy, oraz dwaj zastępcy, jeden dla 
spraw finansowych, drug; dla spraw admini­
stracyjnych. Przyszły dyktator finansowy 
miąłby otrzymać daleko idące pełnomocnictwa 
jak prawo udziału w posiedzeniach Rady Mi­
nistrów, oraz imałby bezpośrednie podlegać 
prezydentowi Rzeszy, nawet w czasie, kiedy 
galtyet ńie ponosi odpowiedzialności parla­
mentarne.
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Wspólna ůmamm frzeeli
zachowawczych

OGŁOSZONA ZOSTANIE W SOBOTĘ.

I mm i i
SĄ ONE JEDNAK W PORÓWNANIU Z ZAGRANICĄ JESZCZE ZBYT MAŁE...

Warszawa. 26. 10. (wł. k) PKO. o- [ więcej 800 mlljonów zł. W porównaniu
jednak z krajami zagranicznemu Polew 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc pod wzglc-

głasza ciekawe dane dotyczące wzrostu

i—;x33£ł JSfcwÄtriĆtiiifAŁ-.

Opodatkowanie Mścicieli nomów
na rzecz rozbudowy miast?

POGRZEBANY I WSKRZESZONY PROJEKT MINISTRA MORACZEWSKiŁOO

£:,TJ

Strejku w Zagłębiu Dąbrowskiem
na razie nie będzie,

CHOCIAŻ PERTRAKTACJE O PODWYŻKĘ PŁAC NIE DAŁY DOTĄD POZYTY­
WNEGO WYNIKU.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa, 26. 10. (wl.eu.) Dziś o godz. 

6-tej po p.ńudmu na liny kieleckiej pomiedzY 
Zielkowicami a Tomaniewiczamijiastąpiło zde­
rzenie pociągu robotniczego z parowozem. 
Bliższych szczegółów nie posiadamy, wobec 
tego na razie nie można ustalić rozmiarów ka­
tastrofy, względnie czy pociągnęła ona ze sobą 
ofiary w ludziach. Wiadomości, nadeszte do 
Warszawy drogą prywatną, wskazują na to. 
że rozmiary katastrofy sa znaczne. Wszystkie 
powagi, odchodzące po południu w stronę Ka­
lisza, skierowane zostały droga okrężną. Cha­
rakterystyczną rzeczą jest. że PAT. do późne­
go wieczora nic o katastrofie nie wiedziała, 
aczkolwiek zderzenie się nastąpiło stosunkowo 
niedaleko od Warszawy i iuż po południu.

OSTATECZNF T!Nqlł«n\VANlE SPRAW 
WYCHODŻCTWA.

Warszawa. 26. 10. (wf.k.) Urzqd emigracyj­
ny opracowuje obeeme szereg projektów roz­
porządzeń wykonawczych, maiących na celu 
ostateczne unormowanie wychodżetwa polskie­
go zagranicą. Projekty będą uzupełnieniem roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z U 
października br., które wprowadza nowe unor­
mowanie ruchu emigracyjnego i opieko nad 
wychodżctwem. dając urzędowi emigracyinemu 
podstawy prawne w tym zakresie. Rozpn-za- 
dzenie wraz z uznpelniającemi rozporzadzenia- 
m: uzvska moc obowiązującą z dniem 16 gru­
dnia b. r.
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMY­

SŁOWYCH.
Warszawa 26 lu. (PAT.) Dnia 17 paź­

dziernika br. Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych, nor­
mujący ubezpieczenie ich na wypadek braku 
pracy, na wypadek niezdolności do pracy za­
wodowej, na starość 1 na wypadek śmierci.
NOWA TARYFA CELNA W OPRACOWANIU.

Warszaw'a, 26. 10. (wl.k.) Wobec okazuia- 
cych sie wiadomości o postanowieniach mwej 
taryfy celnej, ministerstwo Przemysłu i Handlu 
oknuinikuje. że nowa taryfa celna znaidiije sie 
obecnie dopiero w siadjum opracowania. Pier­
wsze czytanie ustawy odbędzie sie nie wcześ­
niej, jak w pierwszej połowie roku 1928. No­
wa taryfa celna nie będzie zasadniczo przewi­
dywała zwiększenia opłat celnych, natonrast 
znaczne zróżniczkowanie towarów. Dla nie­
zbędnych środków produkcji przewidziane jest 
raczej obniżenie cla.

POLSKA USTAWA PRZEMYSŁOWA.
Warszawa, 26. 10, (wł.k.) Dziś w Minister­

stwie Przemyślu i Handlu odbyta się Konfe­
rencja, dotycząca ustalenia ogólnych zarysów 
przepisów wykonawczych do polskiej ustawy 
przemysłowej. Ustawa ta normuje granice 0» 
kręgów, izb' rzemieślniczych, ich ejedmbjr oraz 
regulamin wyborczy do tj ch .iżb. W konferen- 
C'i' wręli udział oprócz przedstawicieli mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, przedstawiciele 
orgamzacyj rzemieślniczych z wszystkich dziel­
nic Polski.

TYTUŇ HOLENDERSKI.
Warszawa, 26. 10. (wł.k.) Powrócił do War­

szawy p. Chwalilfeóg, który z ranťenia pol­
skiego monopolu tytuniowego bawił w Holan*1 
dii, celem przeprwadzenia pertraktacyj: z ho­
lenderskimi producentami tytuniowynu. Per­
traktacje te zostały zakończone pomyślnie tak. 
że niebawem polski monopol tytoniowy ma 
otrzymać pierwszorzędny surowiec tytoniu ho­
lenderskiego, nadający się szczególnie do fa­
brykacji cygar.

TAJEMNICZY „KOMUNIKAT LWOWSKI 
NR. 4".

Warszawa, 26. 10. (wf.k.) Dzisiejszy „Prze­
gląd Wieczorny“ w sensacyjnej formie donosi 
ze Lwowa, o rzekomym wykryciu nowej an­
tyrządowej ulotki. Na trop tej ulotki naprowa­
dził list anonimowy do wicepremiera Bartla, 
w którym autor donosi, iż przechodząc wie­
czorem ul. Piekarska,-słyszał rozmowę jedne­
go z właścicieli drukarń’ lwowskiej, z jakimiś 
podeî-7anvmi osobnikami, dotycząca drukowa­
nia nowej ulotki antyrządowej. Autor l:st 1 zau­
ważył że właściciel drukarni upuścił jakąś kart 
kę. M;ała to bvć rzekoma ulotka. „Komunikat 
Lwowski nr. 4“^ skierowana przeciw osobie 
wicepremiera Bartla i dotykająca prezydenta 
Rzplitej. Już ten, jakby wyjęty z romansu kry­
minalnego opis znalezienia ulotki, nasuwa bar­
dzo poważne wątpliwości co do wiarojtednoicf 
informacji „Przeglądu Wieczornego“. Wątpli­
wości te wzrastają, jeżeli się zważy, że auto­
rem. według informacji dziennika, iest rzekomo 
b. sekretarz dz’clnicowv „Obozu Wieikiei Pol­
ski“ p. Flelkc. Najprawdopodobniej iest to dal­
szy ciąg kampanji sanacyjnej orzeciwko znie­
nawidzonemu lwowskiemu oddziałowi „Obozu 
Wielk:ej Polski“.

W uzupcłireniu powyższej informacji dono­
szą nam ze Lwowa, żc istotnie p. Fleike 0- 
trzvmat wezwanie do Sędziego śledczego, 
gdzie został przesłuchany. Fle:ke oświadczył 
że nic nip o fei sprawie nie wiadomo i żc nie 
nosal żadnego listu do czynnikflw rządowych- 
Sędzia śledczy na to zaz..uczył, że napksanie 
takiego li«tu nie hvtohv rzeczą ujemna, prze­
ciwnie, żc jest cbwalehncm. iż chwał n-ze- 
strzedz Psea Prezydenta. Fleike podkreślił. !* 
całą ST-awe uważa za nrowokarię.
ZJAZD ZWIĄZKU CHRŻEŚCIJAŃSKO-LUDO- 

YVEGC
K r a k o w, 26 10, (PAT.) W niedzielę ^ 

bin. o godz. 10 rano rozpocznie się tu wal?* 
ogólno-krakwy zjazd członków i sytnpat' kóW 
związku chrześcijafisko-ludowego ś. p Stani­
sława Stojalowskiego. Zjazd rozpocznie sie na­
bożeństwem w kościele ś-w. Floriana a ?o ob­
radach uczestnicy zjazdu udadzą się na mag-'" 
Lę ś. p. Stojalowskiego znajdująca się na cmen­
tarzu krakowskim.
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Pokątne machinacím
DFz®c*iko prezy^esifowi miasta ICatowir

o N

MATKI, dbające o zdrowie swych dzieci, znają od 
dawna wartość środka djetetyczno-odżywczego

liomai
Wiedzą, że jest to znakomity w smaku, chętnie przez 
dzieci zażywany ekstrakt słodowy, sporządzony z naj­
szlachetniejszego słodu jęczmiennego; zawiera sole 
odżywcze, niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka. 

Młodociany kościec rozrasta się i twardnieje, dziecię roz­
wija się w sposób zdumiewający ku radości rodziców.

Pamiętajcie, matki, źe dając dzieciom Biomalz, dajecie im zdrowie!
Biomalz zawiera niezbędne dla 

organizmu sole odżywcze (jak 
sól wapniową kwasu gliceryno-

fosforowego). Stanowi on mater­
iał budulcowy dla mięśni, kość* 
ca, krwi I nerwów.

Biomalz jest do nabycia we wszystkich aptekach 
drogerjach po cenie Zł. 5.« za puszkę 500 gr.

i

Po Katowieah obiecają pogłoski, że 
niektóre utira-patrjotyczne koła polskie 
enc rgicznie domagają się rozwiązania Ra­
dy Miejskiej i zastąpienia jej Radą Komisa­
ryczną, abj przy jej pomocy zapewnić 
dobre posady swoim partyjnym przyjacio­
łom. Opowiadają sobie bowiem, że mają za­
pewnioną większość i przy pomocy tej 
większości usuną prezydenta miasta dr. 
Górnika z posady, aby na jego miejscu 
■posadzić burmistrza Wielkich Hajduk p. 
Grzesika, albo też towarzysza Biniszkie- 
wicza. Przewodniczącym Komisarycznej 
Rady Miejskiej, wysuwanym podobno 
Przez p. woiewodę, ma być adwokat dr. 
Dąbrowski, który niedawno temu opuścił 
szeregi Chrześcijańskiej Demokracji.

Nasi nadpatrjoci zarzucają p, dr. Gór­
nikowi. że nie jest dosyć dobrym Pola­
kiem, że często uchyla się od reprezento­
wania miasta przy uroczystościach, że jest 
żonaty z Niemką i temu podobne rzeczy. 
Nie jesteśmy ani specjalnymi zwolennika­
mi ani przyjaciółmi p. dr. Górnika, który 
swego czasu należał do NPR., ale to 
stwierdzić musimy, że na spraw; ch komu­
nalnych zna się stokroć lepiej od p. Bi- 
niszkiewicza. który o gospodarce komu­
nalnej nie ma i nie może mieć pojęcia, a 
także od p. Grzesika, który szczególnie w 
ostatnim czasie przecież złożył jaskrawe 
dowody, jak umie nadużywać powierzone­
go mu urzędu i jak szanuje zagwaranto­
waną konstytucją wolność obywatelską.

Oprócz powyższych względów nie 
mino nam zapominać o najważniejszym. 

Dzisiaj różni ludzi, a szczególnie różni 
młodzieniaszkowie, którzy tu przybyli na 
Górny Śląsk i znalazłszy tu kawałek*chle- 
ba, urządzają śledztwa i ankiety co do

prawowierności narodowej każdego oby­
watela Ślązaka, który jakikolwiek urząd 
piastuje. Przy pomocy rozsyłanych kwe­
stionariuszy, wystawiają cenzury Śląza­
kom, a szczególnie Ślązakom-urzędnikom 
i dzielą ich na Polaków l i II klasy, a nie­
których piętnują jako podejrzanych. Zdaje 
sie, że i dr.Górnik zarówno z wielu inny­
mi, których ze służby zwolniono, otrzymał 
złą notę i zagięto na niego parol, oczywi­
ście dlatego, by na jego miejsce posadzić 
„swojego".

Społeczeństwo śląskie jednakże takim 
intrygom i machinacjom spokojnie przy­
glądać się nie może. Podczas walk o wy­
zwolenie Górnego Śląska, nikt nie urządzał 
egzaminów i śledztw w stosunku do tych 
mężów, którzy opowiadali się za Polską 
i stanęli w polskich szeregach. Do takich, 
którzy w najkrytycżnieiszych czasach o- 
powiedzieli się "twarde po stronie pol­
skiej i cały swój byt i przyszłość swojej 
rodziny na polską postawili kartę, należy 
dr. Górnik. Miał on swego czasu do wy­
boru, czy stanąć po stronie polskiej łub po 
stronie niemieckiej. Oświadczył się za 
stroną polską, a ówczesne władze plebi­
scytowe, aczkolwiek znały dokładnie jego 
przeszłość polityczną, nad tern, co było, 
przeszły do porządku dziennego i z otwar- 
temi ramionami przyjęły go do obozu pol­
skiego. Zaznaczyć jeszcze wypada, że, 
gdy chodziło o obsadzanie doraaców przy 
„Iandratach“ i burmistrzach miast, wyjętych 
z powiatów, był niesłychany brak kandy­
datów po stronie polskiej. Szczególnie na 
wielkie trudności napotkało się w Kato­
wicach. bo nie było absolutnie prawnika 
Górnoślązaka, któryby mógł był zająć to 
stanowisko. Zdecydował się na to p. dr. 
Górnik, aczkolwiek pokusy ze strony nie­
mieckiej dla niego były wielkie bo Niem­
cy byliby go ozłocili, gdyby się nie był 
ośwadczył po stronie polskiej.

Tak samo, jak postąpił wówczas dr. 
Górnik, postąpiło wielu innych Górnoślą­
zaków nauczycieli, urzędników poczto­
wych, kolejowych itd. Wielu z nich było 
nawpół zniemczonych i żonatych z Niem­
kami. Obóz polski, wiedząc o tein dokła­
dnie, przygarniał ich do siebie, posługiwał 
się icii pracą, bo sobie zupełnie słusznie 
powiadał, że człowiek, który dla polskiej 
sprawy wszystko zaryzykował z czasem 
stanie się dobrym Polakiem dzieci wy­
chowa na dobrych obywateli polskich. 
Dzisiaj musimy się przypatrywać temu, że 
za zbrodnię poczytuje się tę okoliczność, 
że mają żony Niemki, aczkolwiek nieomal 
wszystkie te panie nauczyły lub uczą się 
języka poiskiego i dzieci nieomal wszyscy 
posyłają do szkół polskich. Znamy wy­
padki, że takich Ślązaków, posyłających 
swe dzieci do szkół polskich, nasi „nad­
patrjoci“ piętnują jako Niemców, pozba­
wiają ich posad, wyrządzają im przykrości 
i dążą do-uszczuplenia im kawałka chleba. 
Czyż nasi „nadpatrjoci" posuną się do te­
go, by żądać od tych ludzi, którzy w cięż­

kich naszych cłiwilafch po stronie polskiej 
się oświadczyli i dla Polski wszystko za­
ryzykowali, abv się z swojemi żonami 
rozwiedli? Tych ludzi wszystkich należy 
szczególną otoczyć opieką i dobrocią po­
zyskiwać dla sprawy polskiej, a nie prze­
śladować ich, jak to się czyni, bo z taki|| 
„patriotycznej" roboty tylko Niemcy mają 
korzyść i uciechę. Ostatnie wybory gmin­
ne były pokwitowaniem ludności za tę 
„patriotyczną" robotę naszych zagorzal­
ców i zaślepieńców A jeśli miarodajne 
czynniki nie poskromią jeszcze w ośtatniej 
chwili naszych szowinistów, to obawiać 
się należy, że liczba głosów niemieckich 
w następnych wyborach jeszcze więcej 
wzrośnie i bodzie miała szczególnie na te­
renie międzynarodowym fatalne wprost 
dla Polski następstwa. Myśmy zawsze 
przed tą zgubną robotą przestrzegali i czy­
nić to będziemy w przyszłości, aby z góry 
ustalić odpowiedzialność, albowiem nie ty­
mi środkami i nie tą drogą zespolimy Gór­
ny Śląsk z Macierzą i naprawimy to. co 
wiekowa niedola zepsuła.

Zresztą na widok takiego postępowa­
nia naszych szowinistów sprawiedliwemu 
Polakowi rumieniec wstydu występuje na 
twarz, bo takie obchodzenie się z tymi 
ludźmi, którzy Polsce zaufali i wszystko

zaryzykowali jest czarną niewdzi«-/.k- 
ścią i w sercach ludzi sprawiedliwych mu­
si budzić niechęć do państwa, niechęć do 
polskości, a Niemcy z takiei roboty zacie­
rają radośnie ręce. I zaiste -'e potrzebtiją 
prowadzić wytężonej propagandy, bo dla 
nich pracują z nakładem wszelkich sił na­
si patentowani patrioci.

Najwyższy czas, aby w polskich szere« 
gach nastąpiło opamiętanie i otrzeźwienie, 
jeżeli Rzeczpospolita niema ponieść naj­
większej szkody. Wuka.

----- O——

Bomba Agencji Wschodniej,
Katowicki oddział Agencji Wscho­

dniej zaalarmował prasę warszawską
0 rzekomym nowym zamachu na re­
dakcję pisma naszego. Miano mianowi­
cie zaaresztować niejakiego Pietrucha 
z paczką, zawierającą 12 kg. amonitu
1 kilka metrów lontu.

Do wiadomości tej dodać należy, że
należy ona do dziedziny-------kaczek,
które A. W. od czasu do czasu w świat 
wypuszcza, dyskredytując się jako a- 
gencja prasowa.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

F PI? OKOWY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

Runęli w kleszcze swych objęć, zwarli się mocą 
żelaza. A Lis, o krok od nich. znów zamieniając sie 
w siup spokoju, patrzał na nich jakby na zajmującą 
walkę kogutów. Byłby w momencie uporał się i 
skończył z lajfnantem, nie przystąpił wszakże do 
rozprawy z nim, gdyż coś mu mówiło, że ten „her- 
sing" jest wyłączną własnością Wiktora, i tak 
miody porucznik — niby pacholę przed ojcem, woja­
kiem. — miał pokazać, co umie, miał popisać się 
przed wytrawnym .sędzią i zapaśnikiem.

Aie synek me łatwe miał zadanie. Boy ieiri 
iajtnant, wyższy i cięższy, zdawał się przygniatać 
go swa postacią, górować nad nim potęgą musku­
latury. Po wtóre Wiktor nie miał żadnej metody ni 
rutyny; w szermierce i strzelaniu dobrze wyszko­
lony. nic próbował nigdy sil w zapasach. A o re­
wolwerze przeciwnika zgoła zapomniał. Spolicz- 
k o wali y urąganiem triumfującego Pru sika rzucił się 
na niego huraganowym odruchem. Miały nim kie­
rować teraz jedynie iustyuKt ; iiitulcia, zdradzajaea 
mu słabe (strony przeciwnika i momenty prostracji.

Nienawiść rozpásánu skowafa dwóch ślązaków'
jedną jakby uicrozer-w jednią. rozdrganą bryle.

walną ;całość. jak wrogie
przedst awkńeLcmi,

W pjcYw lżej "l-tidtw
lakując ?. impetem rogal
szarpiu1d wroga od ittjłu
górę 0 jakiś mHim-ir p:;r

ego 
i d

i>

zwierza 
rć-rnd ,i

Wiktor od­
ry«! go w 
Wiec zda!o

mu się, że grzmotnie go o ziemię. Jednakże na­
tychmiast przeciwstawiła się mu zbudzona moc 
bicepsów, wystąpiła do wałki muskulatura zwali-, 
stego chłopa i w chwycie jego ramion zadrżała furja 
teutońska. Przejawiło się to także bolesnymi skur­
czem-na jego obliczu, napiętnowało je wyrazem 
wściekłej, upiorowej jędzy. Doppingowaiiy sztucz­
ną, zwodną mocą alkoholu zagroził Wiktorowi do­
tkliwie przewaleniem. Zaciekła burza napaści, w 
mięśniach utajona, waliła się lawiną na lekkiego 
zapaśnika.

Wiktor zebrał się w sobie, doby! siły, o jakiej 
sam nie wiedział, otrząsnął się z pierwotnego oszo­
łomienia, i z ciałem w głębi jak machina, drżącem, 
tętniąccm, z wzrastającą świadomością akcji jął 

odprężać żelazny uścisk.
Obadwaj włożyli w obręcze ramiona, w zwoje 

nmskułów napięty, jak im się zdawało, maksymalny 
wysiłek. Gnietli się. borykali, szarpali. Wiktor 
normował przy tein oddech, prężył się stalowo i lak 
sobą operował, jakby chciał skulić się i zgiąć się w 
kabiąk O te pozycję mocował się z nozdrzami jak 
chrapy rozdętemi, z marsem tragicznym na czole. 
Lawina determinacji rozbijała się o skalę odporno­
ści.

Na ofensywę począł odpowiadać atakami, wiec 
koły-sali się gwałtownie. Bywało, że ciała ich roz­
szczepiały się nieco i to dawało im cenną chwilkę 
wytchnienia. Odpływające,. dławione, brutalne ży­
cie wracało do nich wtedy falami.

Natychmiast znów wlewali w chwyt ramion 
piekielna moc odświeżonej prężności. 1 znów sza­
motali się. Lecz te zakusy powalenia następowały 
w większy di odstępach czasu.

Walka, jaka odrazu zdawaia się toczyć przy 
rtaiwyższem napięciu sił. wchodziła teraz w drugie 
stadjum spokojniejsze, lecz straszniejsze. Zapaliła 
się w nich świadomość, żc walczą o życie. Jakoż

występowały nieprzeczuwane dotąd, jakby ze szpi­
ku kości płynące moce.

Lis zaś przyglądał się Tej grze ciaf z clchem a 
ogromnem zadowoleniem, nibv imperator śmiertel­
nym igrzyskom cyrkowym, nie mogąc sobie wysta­
wić piękniejszego widowiska. Niekiedy błysk po­
gardliwego politowania przemykał po skupionej iego 
twarzy. Pojmował instynktownie, o jaką to staw­
kę toczył się ten turniej i bezwiednie czuwał nad 
Wiktorem.

Gronosky rozporządzał większą, brutalną silą 
bicepsów. Jakoż Lis nie był wcale pewnym, czy 
Wiktor wyjdzie z zapasów zwycięzcą. Przeciwnie 
obawiał się, że skonsumuje on swą siłę o wiele 
wcześniej, aniżeli jego przeciwnik, i wtedy Grono­
sky uniesie go i niby wiechą zamiecie podłogę lek- 
kiern jego ciałem. Nie brał bowiem w rachubę, że 
Wiktor był trzeźwy, wypoczęty i dominował siłą 
nerwową, która stanowiła doskonałą przeciwwagę 
namacalnej mocy mięśni, a w tym razie, gdy nie 
istniała zbyt wielka dysproporcja w muskulaturze, 
mogła wyrzec ostatnie słowo w walce.

Największe walory Wiktora, a więc jego ela­
styczność i zwinność, nie przyszły wcale do per­
cepcji. wszelako trzymał się on dzielnie niezłom­
nym hartem ducha. Napróżno, sapiąc niby miech 
kowalski, iajtnant rzucał się i usiłował cisnąć go o 
ziemię. Źrenice jego miotały pioruny t klątwy 
drżały na zaślinionych wargach- -Wiktor nie dał się 
oderwać od podłogi. A siły swe oszczędzał, jakby 
chcąc zgotować widzowi niespodziankę.

Trwało to kilka chwil, które wydawały się 
kwadransami, aż zgasła sztuczna podnieta w mięś­
niach Oronosky‘ego, nastąpiła realizacja i siły Rgo 
cofały się z ramion. Polak odczuł pewien s-*ffck 
na barometrze napięcia, odegrał rejterada _ i coś 
szepnęło mu w duszy; teraz!!!

C. tj, n.
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Jeszcze o sejmiku nauczycielstwa
w Katowicach,

Odpowiedź „Polsce Zachodniej"
W Nr. 252 „Polski Zachodniej“ potjawil się 

artykuł, zatytułowany „Czas przejrzeć“ i pod­
pisany skromn'e St. W. Artykuł ten, zawiera­
jący kilka uwa? na marginesie Sejmiku T. N- 
S. W., jaki odbył sie w Karłowicach w d. 16 
b. m. jest zdaje się cokolwiek spóźniony t 
przedstawia sprawę Sejmiku o tyle niezgodnie 
z rzeczywistością, że wymaga odpowiedzi 
prostującej.

Szanowny autor, kryjący się pod skrom­
nym pseudonimem St \V„ tak dalece miia się 
z prawdą, że ailbo muszę go posądz!ć o krót­
ką pamięć bo w tydzień po Sejmiku nie pa­
mięta co na nim się działo, luib też, co gorzej,
0 umyślne skażenie prawdy dla celów, jakich 
domyśleć się nie trudno.

A więc zaczynając po kolei: po pierwsze 
Sejmik nie był Sejmikiem T. N. J. W., bo był­
by wtedy zebraniem, a byt Seimikiem nauczy­
cielstwa szkół średnich, zwołanym za inicjaty­
wą T. N. S. W. Zmienia to cokolwiek postać 
rzeczy.

Po drugie pizypuszczam, że Sz. autor nie 
był wcale na Sejmiku, bo widziałby naocznie, 
że osób było około 300. Do trze-cie krzyczącą 
nieprawdą jest. że dla przeforsowania uchwa­
ły. dotyczącej obcięcia gimnazjum, użyto re­
feratów,. grających na nerwacl a dotyczą­
cych. krzywdzącego stosunku władz oświato­
wych do nauczycielstwa lub „ustawy sana­
cyjnej“ ponieważ referaty te byty wygłoszo­
ne już po powzięciu uchwał w sprawie ustro­
ju szkolnictwa.

Dlaczego Sz. Autor w ten sposób rażąco 
mija s'ę z prawda?

Myli się Sz. Autor, kiedy mówi, że pro­
jekt r,ządowv wzięto na kowadło, poklepano
1 jako bezużyteczny sprzęt rzucono do kąta.

T. W. S. W. klepie ten projekt oddawna i 
zna jego wartość. Klepano ten projekt podczas 
VI Kongresu międzynarodowego nauczycieli 
szkól średnich w Warszawie w r. 1924, kle­
pano w Krakowie w kwietniu b. r., klepano 
Przez szereg lat na szpaltach „Przeglądu Peda­
gogicznego“ w sposób przyzwoity i rzeczowy 
i zawsze doklepáno się jednego: „Gimnazjum 
8 klasowego obcinać n,e można i nie wolno“. 
Tego samego doklepal się ; zjazd Filologów 
w Warszawie przed paru dniami.

Powtórzę tu cenną uwagę, jaka 1 yla zro­
bioną na VI Kongresie w r. 1924 „Ńa poję­
ciach związanych z ealizacją hasła jedności 
szkolnej ciąży atmosfera, w której się zrodzi­
ły. Te atmosferę stworzyło dążenie do demo­
kratyzacji oświaty. Stąd szkoła powszechna 
wysunęła się na stanowisko naczelne nietylko 
tam. gdzie to stanowisko zająć winna, lecz 
nawet w rzeczach zgoła obojętnych. Jeżeli ra­
cjonalny system jeaności szkolnej ma stwo­
rzyć nrzedewszystkiem swobodę poruszania 
się jednostki w całokształcie wykształcenia w 
jego formach organizacyjno-szkolnydi, jest o- 
biojętncm wysuwanie na czoło szkoły pow­
szechnej. Należy przedewszystkiem cenić to, 
co ma większą wartość wychowawczą i kul­
turalną z samej wewnętrznej swej istoty.“

Jest to wielka prawdą i tego tylko broni 
od lat T. N. S. W.

Nie zwalcza ono „projektu rządowego“ o- 
becnego rządu, bo niech Sz. Autor przypom­
ni sobie, że projekt ten zapoczątkował już p. 
minister Stanisław Grabski, minister byłego 
nządu.

Sz. Autor dziwi się, że z projektem tak 
prędko uporano się i twierdzi, że należało go 
przesiać do komisji i t. d...

Ale. Sz. Autorze, T. W. S. W. niejedno­
krotnie nad tym projektem debatowało i zna 
jego wartość!

Proszę tylko nie paczyć sprawy i oddać 
ją tak, jak się powinno. „T. N. S. W. nic nie 
ma przeciw rozwojowi, rozkwitowi i rozbu­
dowie szkoły powszechnej, której wartość dla 
społeczeństwa w zupełności uznaje. T. W. S. 
W. jes. tylko zdecydowanie przeciwne obci­
naniu gimnazjum, i dlaczego, airgumenty już 
nieraz przytaczało."

W Krakowie, przed niedawnym czasem, p. 
minister Oświaty dr. Dobrucki tak się wyra­
ził: „Co się tyczy ogłoszonego niedawno pro­
jektu zmian ustrojowych w szkolnictwie śred- 
niem i po..szechncm, stwierdzam, że jest to 
narazie tylko substrat do dyskusji, wobec 
którego ja zajmuję obiektywne stanowisko ob­
serwatora. Chętnie wysłucham wszelkich opi- 
nij pod tym względem i dopiero potem przy­
stąpię do ostatecznego opracowania.“

Czy Sz. Autorowi wiadomo o tern?
Więc p. minister sam pragnie wysłuchać 

opinij a Sz. Autor broni nam wyrażać swojej 
opinji.

• Jest nam wiadomo, że w M. W. R. i O. P. 
jest więcej osób na wysokich stanowiskach, 
które rretyiko podzielają to zdanie p. mini­
stra, ale idą jeszcze dalej i są przeciwni pro­
jektowi. ’

Niesmaczna i nie na miejsci jest uwaga o 
wystąpieniu p. senat. Kaniowskiego.

P. sen. Kaniowski jest sarn b. nauczycie­
lem szkól średnich, zna sprawę ustroju szkol­
nictwa doskonale i nieraz w niej glos zabie­
rał.

A o „zniesienie ustawy sanacyjnej", trwa­
jącej do Jziś i gnębiącej nauczycielstwo bez 
względnymi zmianę sytuacji politycznej, wal­
czył ! walczy ze swym: przyjaciółmi politycz­
nymi jaki;o!wiek nie z ich winy bezskutecz­
nie’

T. N. S. W. chodziło i chodzi o dobro szko­
ły średnie; w Polsce. Gdzie Sz. Autor ma po­
twierdzenie stów swoich, że chodzi tu o po­
sunięcie obhczone na zysk pewnych ugrupo­
wań poi'tycznych?

Sz. Autor apeluje do nauczycie'stwa szkół 
średnich, zwraca uwagę jego na to. że ci. co 
go prowadzą, prowadzą go źie i radzi się zor­
ientować! Czy wolno zapytać, co Sz. Autor

ma na celu siejąc ziarno niezgody między 
nauczycielstwem szkól średnich?

Możnaby o tern dużo napisać, ale nie wcho­
dzimy na tory. odbiegające od istoty rzeczy, 
boć mamy mówić o „ustroju szkolnictwa“.

A możeby Sz. Autor zechciał uchylić przył­
bicy i podał swoje nazwisk-o pod następnym 
artykułem, aby lepiej oświetlić sprawę i wy­
tłumaczyć pewne umyślne, czy nieumyślne 
skażenie faktów.

Mogłoby się jednak pokazać, że Sz- Au­
tor mówi o gimnazjum, ale nie ukończył, lub 
co gorzej nie był w gimnazjum. Sic!

A. R.

Oszczercy przy robocie
Niesposób jest polemizować z ludźmi 

ziej woli, którzy codziennie na łamach 
pism gadzinowych miotają oszczerstwa na 
posła Korfantego. I tak pisma sanaton kie 
twierdzą, że w firmie Polskie Tow. Eks­
ploatacyjne, która przy moście kolejowym 
w Katowicach buduje składy, p. Korfanty 
ma 50 proc. udziałów. Nie byłoby w tem 
nic zdrożnego, ale stwierdzamy że wiado­
mość sanatorów polega na kłamstwie. Ró­
wnież kłamstwem jest, jakoby p. Korfan­
ty miął jakąś spółkę z dyrektorem Syndy­
katu Żelaznego p. Balcerem, w sprawie 
zakupna przedsiębiorstw f-y Tbäcking i 
zakupienia fabryki papieru w pilicy. Osz­
czerstwem jest także twierdzenie „Gaz. 
Robotniczej“, jakoby p. Korfanty w czasie.

O ustrój sądownictwa.
W związku z odbytem w Warszawie 

posiedzeniem Zarządu Głównego Zrzesze­
nia Sędziów i Prokuratorów, delegacja 
Zrzeszenia, składająca się z przedstawi­
cieli sądownictwa wszystkich dzielmC; by­
ła przyjęta dnia 24 bm. przez p. ministra 
sprawiedliwości Meysztowicza i wicemini­
stra Cara w sprawie będącego w opraco­
waniu projektu nowego ustroju sądownic­
twa.

W uzupełnieniu poprzednio złożonych 
memorjałów, omawiano niektóre zasadni­
cze sprawy, związane z wprowadzeniem 
reorganizacji. W pierwszym rzędzie dele­
gacja wyraziła żądanie, aby okres orga­
nizacyjny, w ciągu którego miałaby ulec 
zawieszeniu nieusuwalność i nieprzena- 
szalność sędziów, został skrócony do kilku 
miesięcy (projekt przewiduje dla sądów 
I instancji 2 lata, II instancji rok). Następ­
nie podkreślono, że ną stanowiska w są­
downictwie należy powoływać wyłącznie 
osoDy, mające pełne kwalifikacje normal­
ne (projekt przewiduje pewne odchylenia 
od tej zasady). Wyrażono pogląd, iż przTr 
nominacjach i awansach na stanowiskach

sędziowskich podstawą nominacji winny 
być opinje sądów o kandydatach, gdyż w 
teii sposób uniknie się z jednej strony pro­
tekcjonizmu, z drugiej zabezpieczy się mi­
nistra sprawiedliwości przy załatwianiu 
wnosków nominacyjnych od zawsze moż­
liwych wpływów politycznych.

Zarówno p. minister Meysztowicz, jak 
i p. wiceminister Car. zaznaczając, iż w 
okresie organizacyjnym pewne przesuń,ę- 
cia personalne będą konieczne, zapewnili 
jednak, iż nie jest zamiarem czynników 
miarodajnych wykorzystanie pomienione- 
go okresu dla rugów w sądownictwie, gdyż 
decydujące będą tylko względy rzeczowe.
■mimi

PRZY BRAKU APETYTU.
zepsutym żołądku. upoś'edzoncm trawieniu, ob­
strukcji, zaburzeniach przemiany materji, po­
krzywce i swedzemu, naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa“ usuwa z organizmu sub­
stancje gnilne, zatruwające organizm. Już 
dawni mistrzowie wicdz.y medyczne] uznali, że 
woda Franciszka Józefa jest jedynym i pew­
nym środk!em przeczyszczającym dla organi­
zmu. Do nabycia wszędzie.
.... i........

Echa strejku na kooalni Szarloty.
Nasz korespondent rybnicki pisze nam:
W ubiegłą niedzielę odbyło się po 

strejku zebranie załogowe, na które przy­
byli górnicy w wielkiej liczbie. Referaty 
wygłosili pp. Szulik i Stania. Mówcy 
twierdzili, że strejk przedewszystkiem u- 
sunął wiele niedomagań natury gospodar­
czej, krzywdzących robotnika. Na zebra­
niu główną winę mówcy przypisywali p. 
nad-dyrektorowi Koberowi. Twierdzono, że 
lepiej się traktuje w kopalni sympatyków 
organizacyj niemieckich i że do szkól 
mniejszościowych na kop. Ema i Pszów 
uczęszczają dzieci robotników polskich. 
Mówcy twierdzili również, że komisarz 
demobilizacyjny i przedstawiciele Urzędu 
Górniczego zarzuty, 'zawarte w memorjale 
rady załogowej, 'zbadali i niedomagania u- 
sunęli.

Przyp. red. „Polonji": Specjalny wy­
słannik naszej redakcji na miejscu stwier­
dził, że na kop. „Szarloty“ były różne nie-

wszyscy dobrą wolę i pracodawcy i pra­
cobiorcy i rząd. Bez pomnożenia produkcji 
sytuacja nasza się me poprawi. 
Strejki polityczne w czasach dzisiejszych 
uważamy za niedopuszczalne i uznajemy 
tylko strejk o charakterze gospodarczym. 
Jeśli urzędnicy gwarectwa rybnickiego 
wywierają na robotników niedozwolony 
nacisk polityczny, to od tego są nasze 
władze paiistwpwe, by takiej robocie po­
łożyły kres. Żleby to świadczyło o na­
szych władzach, gdyby sobie nie umiały 
dać rady z szkodliwa dla państwa działal­
nością urzędników prywatnych. Byłoby 
to wstydem dla naszych władz, gdyby ro­
botnicy utratą swych zarobków musieli 
walczyć z germanizatorami. Na otwarcie 
prywatnych szkół mniejszościowych na 
kopalni Ema pozwoliły władze wojewódz­
kie. Jeśli tych szkół nadużywa się do nie­
dozwolonej germanizacji dzieci polskich, to

domagania, które robotnicy musieli uwa­
żać za krzywdę. Wiemy, że te brak; i 
niedomagania zostały usunięte i stwier­
dzili je też wysłannicy władz. Można by 
być dwojakiego zdania, czy nie dało się 
tych braków usunąć drogą pertraktacyj. bo 
streik powinien być ostatnia bronią robot­
nika. którel używać wolno tylko w osta­
teczności. Jest to bowiem broń obosieczna, 
która nieraz wyrządza wielkie szkody ro­
botnikowi i społeczeństwu. Szczególnie w 
Polsce wolno się uciekać do broni strejku 
tylko w ostateczności, gdyż sytuację go­
spodarczą naszego państwa tylko wówczas 
polepszymy, jeżeli postaramy się o wzrost 
naszej produkcji. Tu okazać muszą

przeciwdziałać temu powinny w pierw­
szym rzędzie władze wojewódzkie, które 
szkoły, szkodzące państwu, maja obowią­
zek zamknąć.

Jeśliby się miał jednak znaleźć u nas 
jaki cudzoziemiec, który tu ma piękny ka­
wałek chleba, a nadużywa swego stanowi­
ska na szkodę państwa, i polskości, to 
lichoby to świadczyło o naszych władzach, 
gdyby sobie z nim nie umiały dać- rady 
i gdyby aż potrzebowały strejku, by go u- 
sunąć z granic państwa naszego. Albo­
wiem to powinno być pierwszą zasadą, że 
dla wrogów państwa i narodu polskiego w 
naszem państwie niema miejsca.

Robotnik i tak już wynędzniały i zubo­
żały, nie może tu wyręczać władz i tracić

gdy był premjerem, pobierał jakieś apana- 
że od przemysłowców górnośląskich. P. 
Korfanty żadnych apanaży nigdy od niko­
go nie pobierał.

Katowicki organ sanatorów powołując 
się na proces „Rzeczypospolitej“ o obrazę 
Ministerstwa Skarbu, powołuje się na ze­
znania inspektora skarbowego, który rze­
komo twierdził, że p. Korfanty swoje do­
chody zataił. Nie wierzymy, ażeby urzę­
dnik skarbowy miał tak zeznawać, jak do­
noszą pisma sanatorskie. Faktem bowiem 
jest, że Komisja Odwoławcza w całej pełni 
przyznała słuszność p. Korfantemu i jego 
deklarację podatkową uznała za prawidło­
wą; przed Komisją Odwoławczą władze 
skarbowe proces z p. Korfantym przegra­
ły. Wolno oczywiście władzom skarbo­
wym nie pogodzić sic z tym wyrokiem i mo­
gą apelować do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, z góry jednak powie­
dzieć możemy, że władze skarbowe 
proces przegrają. P. Korfanty nie jest je­
dynym w Polsce, z któryip procesują się 
o wysokość podatku władze skarbowe. Ta­
kich obywateli w Pulsce liczymy na ty­
siące. Jest tylko jedna różnica pomiędzy 
zwyczajnymi obywatelami a p. Korfan­
tym, a mianowicie ta, że sporu podatkowe­
go p. Korfantego nadużywają niesurmenne 
czynniki polityczne do oszczerczei kam­
panii politycznej przed wyborami i z p. 
Korfantym postępują tak. jakby był wyjęty 
z pod prawa, bo nawet tajemnicy spraw 
podatkowych, ustawami nakazanej pod 
karą wiezienia, w stosunku do p. Korfante­
go się nie przestrzega.

Spór władz Dodatkowych z p. Korfan­
tym dotychczas nie przyniósł hańby p- 
Korfantemu, ale okrył hańbą tych, którzy 
na tle tego sporu wytoczyli przeciwko o. 
Korfantemu oszczerczą kampanie.

FRcppfvj 1ER CTUNSRT MNÏCBFM
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Lu-Lzihg-C/iang, b. premjcr chiński, 
znany ze swej czynności dyplomatycznej 
w różnych stolicach Europy, wycofał się 
z życia politycznego, przyjął religję rzym­
sko-katolicką i wstąpił do zagonu Bene­
dyktynów. Uroczystość ta dokonała się 
w obecności wielu biskupów i posłów w 
kościele św. Andrzeja koło Brukseli.

zarobku. To jest nasze zasadnicze stano­
wisko w tej sprawie i od niego z progra­
mowych przyczyn odstąpić nie możemy. 
Wiemy, że większość robotników naszych 
stanowisko nasze podziela. Strejki poli­
tyczne są niebezpieczne, bo szerzą anar- 
chję, czego najlepszym dowodem strejk 
socjalistów podczas wypadków majowych, 
którego socjaliści teraz sami żałują, ale złą 
naprawić nie umieją.

Mattel

dostarcza Sierociniec in1.. Dra. fiieięcKlcgo w KaloWicacl Sji
ul. Plebiscytowa 46, WiCHCéflf i MWíaléW z własnego ogrodu. jfii
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Cały dochód przeznaczony jest na biedne sieroty, j» 
............................................. ........................... ................................... # Ü
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zawodowych pracofvniitOw nmysF wjfch.

Str. J.

Niemieckie związki zawodowe na polskim 
Śląsku głosiły swego czasu dla zamydlenia o- 
czu op'iu]i i ściągnięcia do swych szeregów pra­
cowników jesjeze nie zupełnie zgermanizowa- 
nych a nawet i polskich, żc są związkami apo­
litycznymi i lojalnymi. Gdy jednak popatrzeć 
się z bliska na prak-tykf'tych związków, moż­
na nabrać coraz to większego przekonania, że 
związki te bynajmniej nie służą właściwej spra 
wie społecznej, koniecznej w kierunku polep­
szenia bytu pracowników, lecz rozpolityko­
wane, coraz to śmielej i ostrzej występują prze­
ciw polskości na Śląsku, wytwarzając nawet 
niezadowoleni, z powodu tego w szeregach 
swych członków, których związki te zwabiły 
do siebie rożnami obiecankami, w postaci 
zapomóg, z których to „zobowiązań“ wobec 
członków nigdy się nie wywiążą. Obiecanki 
związków niemieckich pozostaną tylko obie­
cankami. ściągającemj do związków tych nie­
doświadczonych pracowników, którzy w naiw­
ności swej popierają zacietrzewionych:

„deutschnacjonalów“, ze szkodą dla klasy 
pracującej i całego ruchu zawodowego.

Jak bowiem każdemu pracownikowi wia­
domo, Niemcy utworzyli sobie w czasie swych 
rządów w instytucjach społecznych j komu­
nalnych środowiska agitacyjne przeciw polsko­
ści j tó przeważnie kosztem odnośnych instytu­
cji. w których zatrudniano- wyłącznie pohdro- 
żerców. W swem zacietrzewieniu memiecko- 
narodowem zapominali w zupełności o zadaniu 
danej instytucji tak dalece, że taka instytucja, 
jak kasa chorych na -miasto Katowice, stała się 
ciężarem dla klasy pracującej, gdyż świadcze­
nia dla chorych członków a szczególnie ich ro­
dzin uszczuplano do minimum, za to składki 
Podnoszono bez opamiętania i starano się tylko 
o pokarm dla złego ducha germanizatorskiego. 
Pomimo to organizacje miały jeszcze czelność 
agitowania pomiędzy swoimi członkami za listą 
niemiecką, nie w celu dopilnowania przez nich 
interesów pracowniczych w kasie chorych, lecz 
tylko dla okazania niemieckiej „siły“ w Kato­
wicach. Najlepszy dowód ich agitacji jest je­
den z licznych druków, złożonych w sekretar­
iacie Zjednoczonych Związków, przez dotych­
czasowych członków organizacji niemieckich,

Ze stowarzyszeń.
* Z Nar. Zw. Powstańców i b. Żołnierzy w 

Brzezince.
W niedzielę uib. obchodziło koło N. Z. P. i 

H. Ż. w Brzezince swoją pierwszą rocznic«? 
założenia koła. O godz. 9 rano zarządzono 
zbiórkę członków w Podilaryszu, skąd nastą­
pił wymarsz do Brzezinki do kościoła na uro­
czystą mszę przy dźwiękach orkiestry pod 
dyr. kapelmistrza P. Klemensa iiochóła. W 
marszu można było zauważyć karność i wy­
ćwiczenie oddziału, złożonego z mężczyzn 
dojrzałych, prawdziwych wiarusów. Podczas 
nabożeństwa występowała na chórze drużyna 
t-wa śpiewu- „Wanda“ z Brzezinki i przyczy­
niła sir dużo do podniesienia już tak pięknej 
uroczystości Dyrygent chóru tego p. kierow­
nik szkoły z Podiarysza, który niestrudzonie 
Pracuje nad rozwojem swego towarzystwa, 
oraz wogóle nie żałuje czasu ani sił nad pod­
niesieniem życia narodowego w Brzezince, 
nmr.o mącenia niektórych jednostek z obozu 
„-sanatorów“, zasługuje na gorące słowa u- 
znania.

Po ukończeniu mszy św. członkowie znów 
uformowali sic w czwórki i pomaszerowali 
dziarsko do Podlarysza, gdzie w lokalu p. 
Pająka odbyła się krótka pogadanka, podczas 
której wznoszono okrzyki na cześć Ojczyzny 
(Najjaśniejszej Rzeczpospolitej Polskiej) oraz 
rnoszono toasty na cześć kolegi prezesa p. 

Korn-sa Stanisława, p. kierownika szkoły z 
Podlarysza oraz innych dzialaczów na niwie 
narodowej m. in. Piotra Korusa. p. V uciecha 
Hetmańskiego i księdza dziekana Kudery.

Po godzinnej pogawędce pożegnali się 
członkowie i udali spokojnie do domów n„ 
obiad. • . ‘

Nadmienić należy, że N. Z P. i 
koło Brzezuka liczy obecnie 103 członków i 
jest nadzieja,- że powiększy się jeszcze, gdyż 
koło to zaskarbiło sobie pełne zaufanie wsrod 
obywatelstwa w Brzezince. Byłoby wskaza­
ne .aby kolo w porze zimowej urządzało czę­
ściej wieczory pogadankowe, ażeby ^członko­
wie wzajemnie mogli się informować o róż­
nych rzeczach. Również należałoby pomyśleć 
o założeniu biblioteki

’ (Jeden z członków.)
—o-i-o—

Podwyżka płac pracowników 
umysłowych zatrudnionych 

w przemyśle.
Sekretariat P Z. P- Polskepo wiazku 

Praco wników Przemysłowych .Biurowych i 
Handlowych w Katowicach 2, donosi, żę po­
między Zespołem Pracy a Związkiem Prze­
mysłowców zostaia zawarta umowa następu- 
iącej treści:

I- Stawki zarobkowe i stopnie starszeń­
stwa, przewidziane w tablicy płac z lipc“ 
1927 r.. podwyższa sie począwszy od dn. Jfj 
września rb. o osiem proc.

II. Dodatek domowy (na żonę) podwyższo­
no z 50 zł na II zł. a dodatek na dziecko z 
12 z’ on 13 zł

11!. Wynagrodzenie miesięczne maszyni­
stów wyciągowych podwyższa się począwszy 
°d tg wrzcśi a rb. również o osiem proc. (8 
Procent).

ÍV. Linowa obowiązuje aż do dnia 29 lute- 
80 1928 r. i może po raz pierwszy oyć wy­
powiedziana tylko na ten dzień.

przystępujących do Z. Z. P. U.,- których związ- 
e jaknajserdecznicj prosiły, by, o ile 

sami członkami kaSy chorych nie są, dopilno­
wali ubezpieczoną służbę swoją i nakłonili ją 
do oddania głosu aa listę niemiecką.

Sądzę, że ten dowód politycznej działalno­
ści organizacji niemieck. wystarczy pracow­
nikom, by zbojkotowali^ tc organizacje i poszli 
za śladem swym kolegów, którzy życzą sobie 
tylko realnej pracy organizacji zawodowych 
w kierunku społecznym j przystępują do pol­
skiej organizacji, która jedyna może im wy­
walczyć lepsze jutro.

B. Gut.
sekretarz gen. Zjedn. Związków 

Pracowników Umysłowych

Posiedzenie Rady miejskiej
w Rybniku.

Wtorkowe posiedzenie Rady miejskiej 
w Rybniku miało wyjątkowo b. spokoj­
ny przebieg- Miało ono przebieg rów^ 
nie# niezwykle uroczysty, bo zaraz na 
wstępie burmistrz p. Weber zaprzysiągł 
uroczyście nowych członków Magistratu 
z frakcji polskiej a mianowicie ks. prob. 
Reginka, Wilhelma Fojeika i . Ludwika 
Piechaczka. Z okazji tej ks. prob. Regi­
nek wypowiedział program pracy, któ­
rym kroczyć będzie nowy Magistrat.

Proponowani przez frakcję niemiec­
ką na radców miejskich radni Artur 
Trunkhardt i Herger nie zostali przez

Niepotrzebne trudności przy wystawianiu 
kart cyrkuiacyjnych.

Ludność nasza jest związana jeszcze 
różnymi węzłami pokrewieństwa oraz 
interesów ze siwymi rodakami, -którzy po­
zostali po niemieckiej stronie Śląska. To 
samo możnaby powiedzieć i odwrotnie. 
Te różne węzły z roku na rok maleją. 
Potrwa to jednaK jeszcze szereg lat, nim 
ustaną one zupełnie.

Wskutek tych przyczyn ruch ludno­
ści na śląskiej granicy polsko-niemieckiej 
jest najsilniejszy ze wszystkich odcinków 
pogranicznych całej Polski-. Uwzględnia­
jąc powyższe, wystawia się dla ludności 
po obu stronach tej granicy mieszkającej 
tak zwane karty cyrkulacyjne.

Przy wydawaniu kart dotychczas nie 
robiono ludności żadnych trudności. 
Niemcy nie robią ich także i dzisiaj. Tym­
czasem nasze niektóre Urzędy Okręgowe 
wymagają od wnioskodawców o karty 
cyrkulacyjne tyle niemożliwych do wy­
konania formalności, że wywoiują tern 
niepotrzebne rozgoryczenie do władz 
polskich.

I tak np. Urząd Okręgowy w Chropa- 
czowie żąda od tamtejszych wniosko­
dawców. ażeby przynosili oni ze so,ba po­
świadczenie władzy niemieckiej, że wnio­
skodawca posiada po niemieckiej stronie 
krewnych.

Jeśli więc ktoś z Chropaczowa żąda 
karty cyrkulacv;-nej, to winien przynieść 
poświadczenie urzędowe z Bytomia lub 
Gliwic, że posiada’ po niemieckiej stronie 
krewnych. Rzecz zrozumiała, że nie­
mieckie władze takiego poświadczenia 
poiskiemu obywatelowi -nigdy nie dadzą.

Ludność z tego powodu jest bardzo 
rozgoryczona i prosi, ażeby, o ile takie 
rozporządzenie zostało wydane z góry, 
zostało cofnięte, gdyż jest ono mewyko- 
uahiem.

I nam nie chce się wierzyć, ażeby ta­
kie uciążliwe formalności zostały z gó/y 
nakazane. Mamy nadzieję, że nasze mia­
rodajne władze sprawę zbadają i niedo­
godności te usuną. Y

„Wystawa Kw afów“ w Mysłowicach.
„Wystawę kwiatów“. pielęgnowanych 

przez dzieci szkolne szkoły im. A. Mickiewi­
cza w Siemianowicach, pierwszą tego rodzaju 
wystawę na G. Śląsku i w Państwie, otwo­
rzył p. burmistrz Popek w obecności miej­
scowego ks. prob. Koźlika, dyr. Banku Lu­
dowego, prezesa Sokołów, dzielnicy Śląskiej 
p. Dreyzy i p. sekr. kop. Jadwiszczoka. Wy­
stawa została zorganizowana przez kier. 
szkoły, b. radcę szkolnego Gniżę. Po otwar­
ciu komisja wyznaczyła dzieci, które zasłu­
gują nagrodń. Następnie odbyło się przed­
stawienie dla dzieci.

Następnego dnia odbyła się główna uro­
czystość, na którą przybył b. minister p. Kie- 
drofn p. wizytator Żemeika i p. burmistrz Po­

pek. Powitał gości b. radca szkolny p. Gniży, 
wskazując na znaczenie kwiatów w życiu 
człowieka i podkreślając wartość moralną te­
go rodzaju zatrudnienia dla dzieci.* Miłość do 
natury usposabia dzieci i starszych do miłości 
bliźniego. -, r

Następnie wykonano program uroczystości, 
na który się składały: koncert, śpiew chóru
męskiego „Szopen“, korowod dzieci z ochron­
ki, korowod kwiatów (dzieci szkolne), balet 
i komedjjka Dobrzańskiego „Podejrzana oso­
ba“, odegrana przez grono nauczycielskie 
tejże szkoły. Licznie zgromadzona publicz­
ność spędziła kilka godzin w bardzo miłym 
nastroju i głośno wyrażała swoje zadowole­
nie i uznanie dla pracy szkoły polskiej, (sr.)

Szkoła majstrów budowlanych przy Pań­
stwowej Szkole Przemysł, w Bielsku.

Z dniem 1 listopada rb. zostanie urucho­
miona z ramienia Śląskiego Instytutu Rze- 
mieślniczo-Przemysłowego Szkota Majstrów 
Budowlanych. Zadaniem tej Szkoły jest kształ­
cenie teoretycznie i praktycznie przygotowa­
nych podmajstrzych i majstrów dla przedsię­
biorstw budowlanych. Nauka trwa 3 lata po 5 
miesięcy w okresie od i listopada do 31 mar­
ca, każdego roku. Do klasy I mogą być przyj­
mowani kandydaci, którzy ukończyli conaj- 
mniej szkołę powszechną i wykażą się pri - 
tyką przynajmniej trzechletnią w rzemiośle 
murarskiem, ciesielskiem, żelazobetonowem 
lub katnicniarskiem. Wpisowe wynosi 10 zl„ * 20

opłata szkolna zaś 100 zł. za jeden kurs, czyli 
po 20 zł.>-miesięcznie. ' Pierwsza klasa maj­
strów budowlanych zostanie otwarta, o ile 
zgłosi się conajmniej 15 kandydatów.

Wszelkich informacyj w sprawie otwarcia 
Szkoły udziela Sekretariat Państwowej Szko­
ły Przemysłowej w Bielsku.

Do wpisu należy się zgłosić w godzinach 
urzędowych w dniach 28, 29 i 31 paździer­
nika r. b. v/ Sekretariacie Państwowej Szko­
ły Przemysłowej i przedłożyć ostatnie świa­
dectwo szkolne, metrykę chrztu oraz dowód 
odbytej praktyki zawodowej.

SSSSB

Mnsta polskie*
(Referat prezydenta m. Poznania, dr. Ratajskiego).

W pierwszym dniu odbytego w Poz­
naniu zjazdu jubileuszowego Związku 
Miast główny referat o skarbowości ko­
munalnej wygłosił p. Ratajski, prezydent 
m. Poznania, przytaczając szereg cieka­
wych danych statystycznych, dotyczą­
cych ogólnego Dołożenia miast.

Miasta polskie, w liczbie 607, posiada­
ją ogółem 6 459 327 000 zł. z tego z podat­
ków, przewidzianych ust., 135 522 000 zł„ 
z majątku miast — 16 683 000 zł., z przed­
siębiorstw — 33 269 000 zł. Przy podziale 
miast na trzy grupy: 1) miasta małe do
20 000 mieszkańców, których posiada Pol­
ska ogółem 559, z łączną liczbą mieszkań­
ców 2 789; II) miasta średnie od 20 do 50 
tys. mieszkańców — jest ich 35 z i 025 
mieszkańcami i III) miasta wielkie, liczą­
ce ponad 50 000 mieszkańców — których 
jest 13 z liczbą mieszkańców 2 644 000, 
otrzymamy, że dochody pierwszej grupy 
stanowią 82117 000, drugiej 46 833 000, 
trzeciej zaś 232 733 000. Tłumaczy się to 
tern, że pierwsza i druga gi upa niema pra-

władze wojewódzkie zatwierdzeni, wo<- 
bec czego na ich miejsca proponowano 
radnych Karola Sladkyego f Józefa Ma­
teję.

Obradom Rady Miejskiej przewodni­
czył radhy Basista. Jako pkt. pierwszy 
porządku obrad było wprowadzenie na 
urząd radnych w miejsce nowych rad­
ców miejskich Piechaczka i Fojeika w; 
osobach insp. Zechnera i Wilhelma Doli,

Następnie” Rada miejska uchwaliła za­
kupić 24 549 ms gruntu w cenie po 50 
groszy za 1 m3 od redaktora Augusta 
Hergera.

Niemieccy radni stawili wniosek, by 
dodatek do patentu rządowego cd pro­
dukcji i sprzedaży artykułów alkoho­
lowych wynosił tylko 50 proc., miast jak 
dotąd 200 proc. (Zaznaczyć wypada, że 
niemal we wszystkich gminach w okręgu ' 
przemysłowym podatek wynosi 200 pro­
cent). Po dość ożywionej dyskusji rada 
miejska w Rybniku tylko częściowo po­
parła" wniosek Niemców, uchwalając do­
datek w wysokości 100 procent.

Uchwalono 2710 zł. na budowę prze­
wodów elektrycznych w szkole III. 900 
zł. uchwalono na zakup drzewek-akacji, 
dla upiększenia ul. Kościuszki. Magistrat 
projektował urządzenie ochronki dla dzie 
ci w karczmie (!?) na Ligocie Rybnic­
kiej. Na to jednak radni miejscy się’ 
szczerze oburzyli i wniosek upadł. 3000 
zł. uchwalono dla To w. Przyjaciół Teatru 
w Katowicach. Niemcy próbowali n- 
szczuplić dochody Magistratu, proponując 
zmniejszenie podatku budowlanego na 1 
zł. < d tysiąca. Wniosek fen jednak u- 
padl, bo uchwalono stawkę 1,50 zł.

Na zakończenie przewodniczący za­
komunikował, że z różnych powodów, 
szkoła kupiecka w Rybniku w roku bie­
żącym urządzoną i otwartą być nie może.

l

Program raďowy.
CZWARTEK 27 PAŹDZIERNIKA.

Warszawa 1111.
12 Sygnał czasu 1 komunikaty, 16 Odczyt, 

16.25—i6.40 Komunikat harcerski. 16.40 Od­
czyt. 17.05—17.20 Komunikaty PAT. 1720— 
17.45 „Wśród książek“. 17.45 Audycja literac­
ka. „Hanusia“ G, Hauptmanna. 19—19.15 Ko­
munikat rolniczy. 19.15—19.35 RozmaitoścL 
19.35—20 Lekcja kursu elementarnego języka 
angielskiego. 20.30 Koncert wieczorny po­
święcony muzyce czeskiej. 22 Sygnał czasu
1 komunikaty.

Kraków 422.
12 Transmisja sygnału czasu i komunikatu. 

16.49—17.05 Pogadanka dla kobiet. 17.20— 
17.45 „Skrzynka pocztowa“. 17.45—19 Trans­
misja. z Warszawy. 19—19.15 Transmisja ko­
munikatu rolniczego. 19.15—19.35 Rozmaitoś­
ci. 19.35 Odczyt. 20—20.30 Hejnał z Wieży 
Mariackiej i komunikaty. 20.30 Transmisja z 
Warszawy. 22.30—23.30 Transmisja muzyk’ 
salonowej z restauracji „Pavillon“. $

Poznań 280.1.
12.45—14 Koncert gramofonowy. 14 Noto­

wania giełdy pieniężnej. 17.15—17.40 Lekcja 
angielskiego, 17.45—19 Transmisja koncertu 
z Warszawy, 19—19.10 Nadprogram. 19.10 Od- 
cjffc. 19.35—19.55 Komunikaty gospodarcze. 
19.55 Odczyt. 20.20 Komunika meteorologicz­
ny. 20.30—22 Koncert prof. Zdzisława Jahn- 
kego (skrzypce). 22—20.20 Sygnał czasu. Ko­
munikat Z. O. K. Z. 22.30—24 Transmisja mu­
zyki tanecznej z winiarni „Palais Royal“.

Londyn. 361.4.
12 Kwartet z Daventry, sopran i duet na

2 fortepiany. 13.40—14 Płyty gramafonowe. 
22.30—24 Jazzband z hotelu Savoy.

Bertin 483.9.
11.30 Koncert kapeli Roger z wystawy w 

Szczecinie. 17—18 Koncírt.
Wiedeń 517.2.
11 Muzyka przedpołudniowa. 16.15 Kon­

cert kapeli Max Gelisler. 20.10 Koncert sym­
foniczny.

wie żądnych przedsiębiorstw i urządzeń 
miejskich, stanowiących główną pozycję 
budżetową miast. Dochody z przedsię­
biorstw w tych grupach miast wynoszą w 
Pierwszej 3 867 000. zł., w drugiej —
4 582 000, w ostatniej zaś dosięgają 25 
miljonów zł.

W dalszych ciągu referatu .prezydent 
Ratajski scharakteryzował kolejno wszy­
stkie 'źródła podatkowe, jakie posiadają 
miasta i wysnuł wnioski, dotyczące przy­
szłej, reformy podatkowej.

Masowe trucie ryb. otearwjiteć to można szczególniej w fabryce
Go chwila alarmują straże rybackie, strze- Żipsera w Bałcj, z której mJcczno-biały potok 

gące rew', ów wiślanych. Stowarzyszenie ry- odpływu fabrycznego wpada v/prost do Bialki 
,baków o ma-sowem zatruć’.i ryb, które. . wv i tak dalej wzdłuz rzeki aż po same Dziedzice, 
ławiańe przez przybrzeżną ludność, sprzeda- W koncesích przemysłowych nadawanych fa- 
wane bywają w okolicach Oświęcimia, Chrza- brykom, istnieją zawsze zastrzeżenia i pcze-pi- 
nowa aż po Kraków- I -tak przed paru dniami sy co do neutralizacji odpływowychxwód fa- 
/darzyło się. że w rewirze łl i III Wsły po | brycznych. Przepisy te powinny być r^z 
nowni-e wytrute zostały ryby przez nadpłynie- J powoijme władze ścNle przestrzegane ze 
cie trujących wód z rzeki Przemszy. Wyde- ' względów zdrowotnych i gospodarczych.

łegowani członkowie T-wa Rybackiego stwier­
dzili, że oba brzegi rzeki zabieliły się zatru­
łem: rybami, w czerń znaczna ilość łososi, któ­
re tu nadciągnęły dla złożenia ikry.

Dla Stowarzyszenia, które włożyło w za- 
rybieuiiLznaczny kapitał, jest to poiprostu klę­
ską tak samo, jak i dla rybaków, pozbawio­
nych w ten sposób zarobku, zaś smutném świa 
dect an dla naszych władz administracyjnych, 
nie umiejących stosować przepisów sanitarno? 
przemyśle w y a ' i. Nie uchylając bowiem nie­
chlujstwa fabryk, które wlewają do r.zek tru­
jące odchody, patrzą spokojnie na niszczenie 
całej ważnej, gałęzi gospodarstwu krajowego. 
To samo dzieje się i w okolicy Bielska. 
Wody fabryczne wpływają wprost do Białki,
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Z Katowic
i Okolicy.

Dziś: Sabiny P. M.
Juiro: Szymona, Tadeusza 
Wschód słońca: g. 6 m. 18 
Zachód: g. 4 m. 20 
Diugość dnia: g. 10 ni. 02

NABOŻEŃSTWA .ÎUTRO 
w kościele N. M. P. w Katowicach.

Godz. 6 do św. Judasza Tad. na podzięk.
Oodz. 6 i pól t BinHia Swiderski i Marta 

Dębnika.
Oodz. 7 za t
Oodz. 7 i pót t Gerlonla i Karol Smieskol.

NABOŻEŃST WA JUTRO 
w kościele św. Piotra i Pawia w Katowicach.

Oodz. 6 za poległ. Eryika i Jerzego Janic­
kich.

Oodz. 6 i pól cicha msza św. za t Adama 
Remiszewskiego.

Oodz. 7 do najsł. Serca Pana Jezusa za 
Franciszko Tro.iok.

Oodz. 7 i plól do Bosk. Qp. za rodź. Sadzili-

— Przeniesienia w urzędach górniczych.
Wyższy Urząd Górniczy komunikuje: 

P. minister Przemysłu i Handlu przeniósł 
'i dniem 1 listopada br. inż. góra. Benedyk­
ta Wiszniewskiego, naczelnika Okręgowe­
go Urzędu Górniczego w Rybniku na sta­
nowisko radcy górniczego w Wyższym 
Urzędzie Górniczym w Katowicach, a za­
razem w jego miejsce powierzył pełnienie 
obowiązków nac7.el':ka Okręgowego U- 
rzędu Górniczego w Rybniku inż. górn. 
Piotrowi Kowalczykowi, radcy górnicze­
mu, przeniesionemu z Okręgowego Urzę­
du Górniczego w Tarnowskich Górach.

— Z posiedzenia komisji regulaminowej 
Sej., iu Śł.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia komisji regulaminowej Sejmu Śt. 
znajdowała się m in. sprawa wydania sa­
dowi posła Biniszkiewicza (PPS.) za obra­
zę sądów. Mianowicie poseł Biniszkiewcz 
w „Gazecie Robotniczej“ zamieścił swego 
czasu oświadczenie, iż wytacza przeciwko 
„Polonji“ skargę sądową, pomimo, że nie 
wierzy, aby sądy śląskie rychło załatwiły 
sprawę przeciwko „Polonji“. Komisja po­
stanowiła nie wydawać sądowi posła Bi­
niszkiewicza.

— Żniwo konîiskat.
Władze dokonały w dniu wczorajszym 

konfiskaty szeregu czasopism. Skonfisko­
wano „Głos G. Śląska“ za 3 artyku­
ły oraz z niemieckich pism zajęto: „B e rł. 
11 u s t r. Zeitung“ i poraz drugi 0» Z. 
am Morgen“. Żniwa dopełniła konfiskata 
„K a I e n d a r z a E w a ii g e 1 i c k i‘e g o“, 
wychodzącego w Król. Hucie, (pi)

— Rejestracja uchodźców.
Jak się dowiadujemy, Śląski Urząd Woje­

wódzki zarządzi! rejestrację wszystkich po­
szkodowanych uchodźców, którzy przybyli na 
teren Województwa Śląskiego przed 1 stycz­
nia 1923 roku. Celem racjonalnego^ przepro­
wadzenia rejestracji. Urząd Opieki Społecznej 
przy Magistracie, mieszczący się. w Katowi­
cach przy ul. Młyńskiej 4. pokój 8, począw­
szy od 29 b. ni. do 8 listopada rozpocznie w 
godzinach urzędowych wydawanie uchodźcom 
deklaracyj, które należy wypełnić i podpisać 
atramentem. Deklaracje mają być zwrócone 
w Mag:strącie najpóźniej do 15 listopada. (pl.)

— Nadzór państwowy nad Kolejową 
Kasą Emerytalną.

Od dnia 1 bm. Min. Komunikacji wy­
znaczyło naczelnika Wydz. Osob. Dyrekcji 
Kolei w Poznaniu p. Józefa Pospischila w 
charakterze swego delegata celem sprawo­
wania nadzoru państwowego w ramach, 
określonych statutem w Zarządzie Kasy 
Emeryt, robotników kolejowych b. dzielni­
cy pruskiej, oraz w icj wydziałach obwo­
dowych w Poznaniu, Gdańsku j Katowi­
cach, jakoteż i we wszelkich instytucjach 
i przedsiębiorstwach, prowadzonych przez 
Kasę Emerytalną.

— Spis poborowych rocznika 1907.
Jak corocznie, Magistrat rozpoczyna w 

czasie od 1 listopada do 31 grudnie spis wszy- 
stk:ch mężczyzn urodzonych w roku 1907, tu­
dzież wszystkich mężczyzn w wieku od 21 
do 23 lat którzy dotychczas nie z&tosUi się 
do spisa poborowych, względnie nie stanęli 
przed konrsią poborową. Do spisu należy się 
zgłosić w gedz. cd 8—3 po pot. w biurze woj­
sk o wem Magistratu nt. Katowic w dniu. pi ö- 
Pisanym rozkładem ogłoszonym odpowiednim 
ob w i e <*z czcnicni. (p 1. )

— Kursy dla dorosłych.
Grono nauczycielskie szkoły VII mę­

skie' im. ks. Piotra Skargi w Katowicach 
urządza następujące bezpłatne Kursy dla 
dore G veit: 1) Kur* 8 ki. szkoły powszech 
nei o programie mhdstera'nym. 2) Kurs 
języka polskiego ; nauki o Polsce współ­
czesnej. * I

Dyłany UENCZP , Katowłae, ul 3-go Maja 17 
artystyczna wytwórnia firanek.. stor i kap 
ręcznie naftowanych i filie koronkowe wle-

I duńskiego styJ«4o: as poleca brokaty madras 
gobeliny, dywany, chodniki, kokosy, linoleum 

oc najtańszych cenach.

.POLOMÍ A“

Kursy beda się odbywały w godzinach 
wieczornych. Po ukończeniu Kursu ad .1) 
i złożeniu egzaminu otrzymają uczestnicy 
świadectwo z ukończenia 8 ki. szkoły po­
wszechnej.

Wpisy przyjmuje się w dniach 28 j 29 
bm. o godz. Í8—20-tej w kancelarii kie­
rownika szkoły. a

— Polecamy miłosierdziu Czy* lut­
ników.
starego weterana, który w Juin dzisiej­
szy:» w 84 reku życia obchodzi swe uro­
dziny. Prosi on o ciepła odzież, żyw­
ność i jakiś grosz. (Dla Szymona Bttd- 
nioka).

— Kasa Chorych wygrała dolarówkę.
W styczniu r. b. Kolejowa Kasa Chorych 

w Katowicach wygrała 1Ù00 dolarów z obli­
gacji 5 proc. premiowej pożyczki dolarowej. 
Du. 1. 9. rb. powtórnie padla w tejże Kasie 
wygrana 3.000 dolarów', za które wypłacił 
bank 26 623.78 zl.

—• Jubileusz pracy w służbie adriin. mlejsk.
W dnia 27 b. m. obchodzi starszy sekretarz 

miejski Józef Wieczorek jubileusz 30-lątniej 
służby w administracji miejskiej, (pi.)

— Sprostowanie.
Dr. Mertsching, dyrektor kuty w Ltpinach 

w liście do nas zaprzecza, jakoby kiedykol­
wiek zatuszował sprawę doniesienia o kradzie­
ży : ukarał strażaka za to, iż takie doniesienie 
uczynił.

— Wyjaśnienie.
W odpowiedzi il a napaść „Po ski Zach.“, 

prosi nas p. P i e c Ii u 1 e k o zaznaczenie, że 
w Z.ieżdzia Miast Polskich w Powianiu^ brał 
udział jako członek Państwowej Rady Santo- 
tządoY ej a nie w charakterze przedstawicie­
la Rady Miejskiej w Katowicach.

— Przea otwarciem wystawy drobnego in­
wentarza w Katowicach.

Dnia 29 października br. o godz. 11 przed 
południem nastąpi na terenach parku Kościusz­
ki w luli wystawowej uroczyste otwarcie 
ogóitio-śiąskiej wystawy drobnego inwentarza. 
Wystawą jest bardzo obficie obesłana ekspo­
natami śląskiemi, m. in. znajdą sie tam: drób, 
króliki, przybory hodowlane, nowoczesne ule 
i t. d. Wystawa rozmiarem swym przewyższa 
wszystkie dotychczasowe tego rodzaju impre­
zy. urządzane w Polsce. Przewidziany jest 
przyiazd wielu hodowców z innych dzielnic 
Polski.

— Wielka Akademia Poselska w Sie­
mianowicach.

W niedzielę dnia 30 października _I>r. o 
godz. 4.30 odbędzie się Wielka Akadami a 
Poselska na sali „pod dwoma lipami“. Inte­
resujące referaty wygłoszą pp. posłowie 
na Sejm Śląski j Warszawski.

Ze względu na doniosłość uprasza się 
wszystkich członków i członkinie towa­
rzystw Narodowo-katolickich o wzięcie 
gremialnego udziału.

— Żywy inwentarz do odebrania.
W Magis‘racie mysłowiekhn zgłoszono zna­

lezienie stadka zbłąkanych gęsi i krowy. Pra­
wi właściciele zbłąkanych zwierząt winni zgło­
sić się do Magistratu i udowodnić prawo włas­
ności.

— Odegranie sztuki domorosłego autora.
Tow. Wyc. „Jaskółka“ — Szopienice ode­

gra sztukę ,,Sen pod Jodłą“, dramat na tle ży­
cia studencťego w 5-ci u odsłonach według 
układu jednego z członków' towarzystwa.

Premiera odbędzie się dnia 5 listopada br. 
na sali p. Freunda w RoźdzjaSn. Początek 
o godz 7-mej (19-tei) wieczorem.

Æ Król. P*uíbí.

! Walne zebranie L. O. P. P. w Król. Hu­
cie.

Wc wtorek po południu odbyło się w sali 
posiedzeń Radv Miejskiej w Ki ńłcwskiej Hu­
cie doroczne Walne zebranie Miejskiego Ko­
mitetu Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Za­
gaił zebranie Prezes Komitetu p. dyr. dr. Za- 
górowski. na przewodniczącego Walnego ze­
brania wybrano jednogłośnie p. radcę rmej 
skięgo Grzesia. Po odczytaniu krótkiego pro­
tokółu ostatniego Widnego zebr. wysłuchali 
zebrani sprawozdań członków zarządu, z któ­
rych wynikało żc Kornitei liczy przeszło 1600 
członków rzeczywistych, 57 członków zatoż" 
cieli i 4 członków dożywotnich. Składki człon­
kowskie wynosiły za czas od 1 stycznia do 
24 bm. 7.C28 zł. 'mieniem Komisji rewizyjnej 
zdał sprawozdanie p. dyr. Kozieł, wyrażające 
całemu zarządowi, szc.zegóin:e zaś skarbnik« 
wi Koła p. Blakowi. podziękowanie za ofiar­
ną i wybitną pracę. 1 wniósł o udzielenie za­
rządowi absolutorium, którego też jednogło­
śnie udzielono. Dowodem uznania pracy za­
rządu był wybór nowego zarządu, do którego 
weszli bp. prezes — dr. Zagórowski, skarbnik 
— p. B’lak, sekretarz — p. Niciewicz i prezy­
dent m. Spaltenstein po raz drugi na przeciąg 
dalszych trzech łat. oprócz tego jeszcze pip. 
naczelnik Szczur, p. Morkowski, dyr. Narkie- 
wiez i radca Ko;. Do Konrsji rewizyjnej wy­
brano pp. dyr. Kozła. Maskulińskiego. radcę 
Grzesia, dyr. Matyslka i syndyka Zająca, ja­
ko delegatów do Komitetu Wojewódzkiego pp. 
dr. Zagórowskiego i prez. Spaltems-teŁna.

Następnie zatwierdzono preliminarz budże­
tu na r. 1928 który zamyka się cyfrą 25.260 
zł. Po dłuższej dyskusji nad zorganizowaniem 
kilku lokalny di Kół w Król. Hucie zebranie 
zakończono-

! Awanturnicy.
Dwukrotnie aresztowała policja przedwczo­

raj znanych trzech awanturników, Lisa, Kne- 
fia i Pogodę, którzy najpierw zaczęli urządzać 
burdę w restant racji „Dom Polski“ przy ui. 
Wolności. Przywołani dwaj posterunkowi nie 
mogli zawadjakom dać radí. dopiero po przy- 
bycht patrolu poFcyjnego zdołano ^bezwładnie 
ich i odprowadzić na cdwacłt, skąd ich jednak 
pa stwierdzeniu tożsamości wypuszczono. Za­

ledwie wyszli z odwac.hu, udali się do kawiar­
ni „Grand-Cafe“ p. Krzemińskiego przy ul. 
Wolności i lam znowu zaczęli się awanturo­
wać- Po raz drugi trzeba fcli było areszto­
wać i sprowadzać na od w ach. — Cała trójka 
będzie zresztą odpowiadała za opór przeciw 
władzy, gdyż naoczni świadkowie stwierdzili, 
że awanturnicy czynnie atakowali policjantów 
w służbie. Knefeł i Lis sa już karani za opór 
przeciw władzy, pierwszy pięciu, drugi czte­
roma miesiącami więzienia.

—*—

(—) Kursy dokształcające w Zgodzie.
Komitet dla wykładów popularnych, jaki 

zaanazal się przy miejscowem T- C. L., po­
stanowił, w myśl nadesłanego okólnika Ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego, utworzyć kurs 
dokształcający dla dorosłych.

Zdarza się często, że dorosły mógłby o- 
trzymać posadę przy kolei, poczcie, policji, 
banku lub też w innych urzędach wzgi. za­
kładach p-zejnyslowyoh i nic zostpjc przyję­
ty. gdyż prawie wszędzie żąda się przedłoże­
nia świadectwa ukończonej 7 klasowej szko­
ły i znajomości języka polskiego.

Chcąc przyjść tym ludziom z pomocą u- 
tworzy się kurs dokształcający, który będzie 
przygotowywał kandydatów do egzaminu 9 

‘Przedmiotów obowiązujących w 7-kla-sowych 
szkołach. Uczyć będą nauczyciele kwalifiko­
wani.

Przy końcu kursu, kursiści będą składali 
egzamin przed Komisją, wyznaczoną przez 
Wydział Oświecenia Publicznego. Po złożeniu 
egzaminy otrzyma każdy pełnowartościowe 
świadectwo ukończonej 7-klasowej szkoły.

Zgłaszać sic należy do 31-go października 
rb. u kierownika szkoły p. Ktiźniarskiego co­
dziennie od godziny 1LL—1 -wszc.i w kancelarii 
szkolne;.

Apel ujemy do wszystkich interesowanych, 
aiby korzystali z dobrej sposobności i zgłaszali 
się jaknajlicznlej i do oznaczonego czasn. W 
niedzielę będą się odbywały wykłady dla o- 
bywatclstwa. Treść wykładów i ezas będzie 
osobno obwieszczony.

IBdo Pańywtraa Loin Nosowa
daje każdemu grającemu znakomitą spo 
sobność zdobycia znacznej kwoty pieniężnej 
a tem samem polepszenia sobie i swoim 
bytu. co było zawsze i jest celem dążeń 
każdego człowieka

Ogólna kwota wszystkich wygranych 
wynosi około

milionów zł.
w czein jest poważna ilość wydatnych, 
średnich wygranych.

, Ciągnieni« i i<i. ro?noezyna Sie 
Juz dnia io lisi omula on

Losy do nabycia u kolektorów po 
c<*nie 40 zł. za >os lub 10 zł. zà ćwiartkę.

X Z życia Stów. Młodzieży polsko-kat.
W ubiegła niedzielę odbyło się walne ze­

branie how. Młodzieży Ka„ w sali psü-oserta 
przy udziale 70 członków. Przystąpiono po za­
gajeniu do wyboru nowego zarządu, do które­
go w es. li pp. Gogol ok B. jako prezes, Ilara- 
7hi Ldiks sekretarz i Weis Wilhelm jako 
Sicarbnik. Po wyborach referował ks. pro­
boszcz Bi io-k wspcmieuia z wycieczki do 
Lourdes- Referatu wysłuchali obecni z wiel­
kie:.. zainteresowaniem.

W dniu 13 listopada, to jest w święto Sta­
nisława Kostki przystąpi całe Stowarzyszenie 
do komunii św., zaś trzy dni przedtem odbędą 
się rekoiekcie dla młodzieży w kościele pa­
rafialny, (r.)

X Zastępca urzędnika stanu cywilnego w 
Mokrem.

Na obszar gminy Mokre zatwierdzony zo­
stał nauczyciel Jan Kopiec jako zastępca n- 
rzędnika stanu cywlinego. (r.)

X Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia 23 bm. o godz. 4 po południu zdarzył 

się na szos.e Pszczyna- -Piasek nieszczęśliwy 
wypadek. Motocyklista Alfons Toman wjechał 
do rowu wraz z przyczetpką motocykla. Sie­
dzący w przyczepce Jerzy Bais doznał wsku­
tek silnego uderzenia obrażenia cielesnego, 
motocyklista Toman załmania nogi i silnego 
okaleczenia. Obaj zastali natychmiast odsta­
wieni do szpitala w Pszczynie. Motocykl zo­
stał silnie uszkodzony, (r.)

(X) Wiec oświa*owy w Marklowicach 
Dolnych.

Z ramienia sekcji oświatowej Stów. Ohrz. 
Nar Naucz, szkół powszechnych. Koło Wod-i-' 
sław odbył się w Marklowicach Dolnych w 
ubiegła niedzielę wiec oświatowy celem zre­
organizowania T. C. L. w tutejszej miejsco­
wości. Wiec zagaił kier. szkoły p. Miclrulski. 
Referat wygłosu p. kier. szkoty Wróblewski 
z Obszar. Zeiirani, pomiędzy którymi można 
było zauważyć W-bnego ks. prob. Buchtę i p. 
kier. szkoły Buię z -Chałupek, przyjęli piękne, 
trśeiwc słowa p. referenta z gorącem zain- 
tcrsowaoiem. o czem wymownie świadczył 
szozerv aplaus : żywa dyskusja. Po omówieniu 
najważniejszych zadań nowètj placówki przy­
stąpiono do wyboru zarządu, w którego skład 
weszli: ks. prób- Buchta prezes, kier. szkoły 
Bula. wicepr.. kler. s/k. Michalski, sekret., p. 
Maroszek Paweł, zast. sekr.. p. Sobik Augu­
styn. skarlmik p Sitek Józef. zast. skarbn. Bi­
bliotekarzem jcsf równocześnie sekretarz. Za­
znaczyć wypada, że dla biblioteki miejscowej 
postanowili ofiaiować ks. prob. Buchta i klsn 
szkoły M.ehaUki po 30 dzieł. OdÄp'ewanittn 
•Roty“ zakończono wiec. Następne zebranie 
odbędzie sie w dniu 6 11. i bodzie połączone 
z wykładem z przeźroczami. (Y.)

Z Z«£l-. Dqbr.
(U) Prezes Dyrekcji Warszawskiej v* 

Będźlnie.
Dziś o godz. 10.15 pr/yied?ie do Bę­

dzina prezes Dyrekcji Kolejowej War­
szawskiej p. Bieniecki. W związku z tem 
przedstawiciele szeregu organizacyj, sto­
warzyszeń i instytucyj zamierzają zwró­
cić się do p. Biętiiawskiego z prośbą o 
przyspieszenie sprawy budowy dworca«

(o) Wyjazd robotników rolnych do Ka­
nady.

Wyjazd robotników rolnych bez aftida- 
yitów do Kanady rozpocznie się w lutym 
1928 r. Sposób, w jaki robotnicy roln , 
zamierzający wyjechać do Kanady, będą 
rejestrowani do wyjazdu, nie został jesz­
cze przez miar.odajne władze emigracyjne 
ustalony.

(X) Wspaniały dar dla T. C. L. w Obsza­
rach.

Tutejsza filia T. C. L. otrzymała w tych 
dniach od Gwarectwa Rybnick'ego:

44 książek, 2 duże szafy na książki, 300 zło* 
tych tytułem zapomogi na powiększenie biblio­
teki.

Za tak hojny dar wyraża Zarząd filii T.L.IĆ, 
ofiarodawcom szczere podz'çkowanie, szcze­
gólnie dziękujemy dyrektorowi miejscowej ko­
palni — p. Fuchsowi, który postulaty nasze 
traktował jak najprzychylniej.

§ Z Rady Miejskiej w Tarn, Górach.
W czwartek o godz. 17-tej odbędzie się 

w ratuszu posiedzenie Rady Miejskiej. Po­
rządek dzienny obejmuje 13 spraw, m. in. vj- 
bór protokulanta x poza grona Rady Miej­
skiej i zaprzysiężenie tegóż przez p. burmi­
strza, przedłożenie protokułów rewizyjnych 
zjednoczonych kas przy Głównej Kasie Miej­
skiej i Kasie Oszczędności za lipiec, sierpień 
i wrzesień r. b., uchwalenie różnych subwen- 
cyj i wybór zastępcy burmistrza. on.

§ Z Magistratu Tarn. Gór.
Na ostatniem posiedzeniu magistratu tuf- 

uchwalono m. In. renowację zegara na wieży 
kościoła parafialnego, gdyż zegar jest włas­
nością miasta: dalej uchwalono przebudowę 
starego szpitalu miejskiego w którym mieścić 
się będzie żłobek dla niemowląt utrzymywa­
ny przez Tow. Pań Miłosierdzia Św. Wincen­
tego a Paulo, poradnia dla matek oraz ambu­
latorium dla niemowląt: miasto zaciągnie na 
cele kanalizacyjne długoterminową pożyczkę 
w wysokości 1.000.000 zł. on.

§ Sprawy komunálně.
P. starost? Bocheński zatwierdził i za­

przysiągł w Boruszowicach pp. Szymona 
Łysika i Jana Siwego, jako zastępców ła­
wników; w Mikołowie p. Jana Brajlicha 
jako zastępcę ławnika w Chechle Starem, 
p. Jana Musialskiego jako egzekutora gmi­
ny; w Nakle p. Jana Mola jako egzekutora 
gminy; w Piowcu p. Karola Kocota jako eg­
zekutora gminy, (on)

§ Bezrobotni w Tarn. Górach.
Bezrobotni w ilości około 1000 otrzymali 

od tut. magistratu po 2 centnary kartofli na 
osobę. Kartofle, sprowadzone z Poznańskie­
go, wydawano za wykazem wprost z wago­
nów.

Taksamo wydawała gmina Chechlo Stare 
kartofle dia bezrobotnych i biednych.

§ Z cechu slusarsk'ego.
Przed komisją egzaminacyjną przy Izbie 

Rzemieślniczej w Katowicach złożyli z tut. 
powiatu egzamin czeladniczy z cechu ślusar- 
sko-maszynowego: Alojzy Bryiski z Tan-
Gór, W. Fassmann z Świerklanca, Wilh. 
Gwóźdź z Rept Starych î Franc. Rabstein 
z Chechla Starego. on.

(.) Konjunktury w pizemyśle włókienni­
czym w Bielsku-Białej

wciąż się zmieniają- Po okresie wielkiego 
ożywienia zaczęto pracować „na sktad“ i mia­
no przystąpić do redukcji robotników. W osta­
tnich dniach sytuacja się znowu zmieniła, o- 
trzymano bowiem znaczne zamówienia z Ru­
munii.

(:) Komisja sanitarna w Cieszynie.
W myśl rozporządzenia ministerstwa! 

spraw wewn. Utworzono również ł w Cie­
szynie Komisję sanitarną, która dwa razy W 
tygodniu odbywać będzie niezapowiedziane 
rewizje we wszystkich sklepach i domach. 
Wybrano z pośród Wydziału gminnego 9 
członków którzy kolejno będą przewodniczyli 
tej Komisji. W Cieszynie Komisja sanitarna 
będzie miała początkowo dosyć do czynienia, 
bo w miasteczku naszem zagnieździły sio 
zbytnio bardzo niemiejskie zwyczaje i wielu 
obywateli w warukach wielce niehvgjenicz- 
nych lmduie sobie różnego rodzaju dobytek.

(:) Kradzieże.
Pogięła Edward doniósł policji, że nieznani 

sprawcy skradli mu przy budowie girnnazjJitń 
w Bielsku narzędzia murarskie, wartości 20 H- 
Reichel Meks doniósł policji, że nieznan.7 
sprawca skradł mu z mieszkania, do Któreś0 
włamał się przy pomocy podrobionego klu­
cza lub wytrycha, bieliznę pościelową i dwie- 
pary wysokich butów męskich, wartości około 
150 zł. — Grueger Anna doniosła policji, żc tu / 
nocy wlania! się nieznany sprawca na i*# 
strych, skąd skradł 15 kg. mydta i kilkana­
ście szczotek-

(:) Polowanie w Kaczycach.
Na polowaniu u p. Węglarza ubito ostat.ń0 

9 zajęcy i 28 bażant ów-kogtrtów orsz przeź 
nieuwagę postrzelono jedną kurę i... uae-.m«' 
cza który „naznaczony“ został śrutem w oko­
licy oka- «
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Z sali sądowej w Katowicach.
SPRAWA ŚMIERCI KILKU GÓRNIKÓW NA KOPALNI KLEOFAS PRZED SĄDEM.

Dnia 13 marca br. na kopalni „Kleofas“ w 
■'•sîçzu zdarzył się wypadek, który pociągną!
Za sobą śmierć sześciu górników razem ze 
Sztygarem Eićhmanem. Mianowicie na jednym 
z Pokładów pod nazwą „Blücher“ od nieja­
kiego czasu odbywały się spieszne prace tak 
z'vane ratunkowe, a to w związku z poża­
rni. k'óry wybuchł w pcwnem miejscu i wy­
twarzał gaz trujący. Należało wyratować z za­
grożonych miejsc jaknajwiekszą ilość zgroma­
dzonych tam materjałów, aby następnie zamu­
rować przerc'a sperialnerm tamami. Robota 
Posuwała sio dość szybko, jednak nie tak 
Szybko jak posuwał sie gaz trujący i pewnego 
•toia musiano otworzyć jedną z tam celem 
Pizepuszczenia powietrza. Sztygar Eichman 
2 Wo ił otwór, jednak nie w tern miejscu, gdzie 
'Pu kazano i tym sposobem gazy trujące za-

„POLONIA" Str. 7.

Dnia25października 1927r o godz.2345 
H zmarł w Bogu po długich i ciężkich 
” cierpieniach zaopatrzony Sakramentami 

św. nasz najukochańszy ojciec, syn, brat, 
teść, szwagier, dziadek i wujek

H 
K

przeżywszy lat 49.
Pogrzeb odbędzie się w piąt ek, dnia 

28 bm. o godzinie 8-ej rano z domu 
żałoby w Katowicach, ul. Sobieskiego 
nr. 2ö. I. p. 1.

11 lilDL

czeły posuwać się z jeszcze większą szybkoś­
cią, niż poprzednio. Ten błąd swój przypłacił 
Eichman śmiercią, gdyż pomimo zakazu, o- 
trzymanego od swych przełożonych, udał się 
w zagrożone miejsce wraz z kdku robotni­
kami. aby otwór zamurować. Widocznie Eich­
man lekceważy! niebezpieczeństwo wybrawszy 
się z kilku ludźmi w zagrożone miejsce i nie po- 
wziąwszy żadnych środków ostrożności. Tam 
też znaleziono ich w parę godzin później leżą­
cych bez przytomności. Po wyniesieniu ich 
z zagrożonego miejsca okazało się. że wszys­
cy są już martwi, zatruci gazami. Wytoczono 
wobec tego skargę przeciw dwum nadsztyga- 
rom, Hugonowi Wystrychowskiemu i Albinowi 
Schneiderowi, którzy byli właściwymi kiero­
wnikami robót, prowadzonych w zagrożonem 
miejscu. Oskarżono ich o przekroczenie prze­
pisów górniczych i spowodowanie, chociaż nie 
bezpośrednio, śmierci 6 górników z niedbal­
stwa. Trzecia izba karna S. O. w Katowicach 
rozpatrywała pod przewodnictwem dyr. S. O. 
Miszke, dnia 26 października br. tę sprawę. 
Oskarżonych bronił adwokat marszałek Wolny. 
Oskarżeni do winy się nie przyznali. Twier­
dzą, że właśnie dowiedziawszy się, iż na pew­
nym odcinku zgromadzone są gazy, zakazali 
kategorycznie sztygarowi Eichmanowi posuwa­
nia się w tym kierunku. Miał on pracę wyko­
nywać w zupełnie przeciwnym kierunku. Cała 
Vfiec wina spada wyłącznie tylko na zmarłego 
tragicznie sztygara Eichmana. który na swoją 
wyłącznie odpowiedzialność udał się w to miej­
sce. Eichman był starym sztygarem i praco­
wał już kilkanaście łat w charakterze sztyga­
ra, był więc dokładnie poinformowany o nie­
bezpieczeństwie. Po przesłuchaniu świadków i 
rzeczoznawców, którzy zeznawali na korzyść 
oskarżonych, prokurator Olszewski wniósł je­
dnak na ukaranie ich za spowodowanie śmierci 
z niedbalstwa na 1 rok wiezienia. Sąd po na­
radzie zwolnił jednak oskarżonych, motywu­
jąc wyrok tem, że rozprawa nie wykazała za­
niedbania ze strony oskarżonych lub przekro­
czenia przepisów górniczych.

Wiikas.

,ecitr i Estrada
A Premiera „Casanovy“ odłożona do so­

boty dnia 29 października.
Z powodu nagiego zasłabnięcia na próbie 

p. Michala Tarnawskiego, odtwórcy partii ty­
tułowej w „Casanovie“ Dyrekcja Teatru zmu­
szona jest odłożyć prermjere „Casanovy“. za­
powiedzianą na środę dnia 26 bm. na sobotę 
dnia 29 bm. Bilety zakupione na premierę 
„Casanovy“ z datą środa 26 bm. ważne są na 
sobotę dnia 29 bm.

A „Ptak“.
W czwartek ania 27 bm. premiera komedii 

w trzech aktach Jerzego Szaniawskiego 
„Ptak“. Komedia ta obiegła wszystkie sceny 
polskie, ciesząc się wszędzie niebywałem po­
wodzeniem. „Ptaka“ przygotował reżysersko 
Witold Kuncewicz. Obsadę głównych ról w 
„Ptaku“ stanowić będą: Wanda Michałowska. 
Zoija Hajdamowicz. Antoni Durzyński. Marian 
Jastrzębski, Jan Ciecierski, Janusz Mazanek. 
Władysław' Pawłowski, Lucjan Wiśniewski, 
Anton' Wojdan. Tadeusz Żeromski i Mieczy­
sław Zoner. Bilety na wszystkie przedstawie­
nia do nabycia w Kasie Teatru Polskiego. Tel. 
24.48.A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Czwartek: „Ptak1 (premiera).
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Casanova“ (premiera).
A „Wieczór baletowy“ w Bielsku.
W czwartek zespół baletowy Teatru Kato­

wickiego daje w Bielsku swój efektowny 
„Wieczór baletowy“.

A „Mecenas Bolbec i jego mąż" w Cie­
szynie.

W piątek Dramat Katowicki daje w Cie­
szynie wesołą komedię „Mec. Bolbec i jego 
mąż", która w niedziele w Katowicach znów 
zapełniła teatr po brzegi.

A „Oj młody, miody" w Mikołowie.
W niedzielę w Mikołowie Dramat Katowic­

ki wystawia arcywesolą krotochwilę Fredry 
(syna) „Oj młody, młody:“

A „Madama Butterfly" w N. Bytomiu
W niedziele Opera Katowicka wystawia 

„Madame Butterfly“ w N. Bytomiu z p. Ko­
chańską w roli tytułowej. !

— -o----

Sport.
„Walka“ Makoszowy — „Slawia‘‘ Ruda

2:0 (0:0).
Sensacyjną porażkę poniosła znana drużyna 

„Slawji“, która lekceważąc przeciwnika, wy­
stąpiła z kilkoma rezerwowymi.

„Walka“ II — „Slawia“ II
2:2.

„Śląsk“ Król. Huta — „Jedność" Michalkowfce 
4:3.

Drużyna gości wystąpiła z pięcioma rezer­
wowymi, przez co poniosła zasłużoną porażkę. 
Obie strony grały brutalnie, wobec czego gra 
niepodoLała sie.

Śląsk rez. — Jedność rez.
1:1.

„Brzeziny Śl.“ — Chorzów“
4:1 (0:0).

Zawody powyższe były b. ciekawe. Przez 
cały czas gra otwarta bez niczyjej przewagi, 
mimo dość wysokiego zwycięstwa gospodarzy. 
Atak miejscowych był doskonale dysponowany 
w strzałach na bramkę. Na wyróżnienie zasłu­
guje również znakomity bramkarz gospodarzy.

Brzeziny ŚL rez. — Chorzów rez.
3:3.

Brzeziny Śl. I ml. —
1:1,

Chorzów 1 mł.

„Przebój" Król. Huta — „Jedność“ Michałków.
, 5:1 (2:1).

Gospooarze odnieśli niezasłużone zwycię­
stwo, do którego dopomógł niesprawiedliwy 
sędzia. Goście bowiem przez cały czas gry 
oblegali formalnie bramkę Przeboju. W druży­
nie Jedności na wyróżnienie zasługuje Kuhii* 
który zastępował Socka I, powołanego do służ­
by wojskowej.

Wiadomości gospodarcze.
MOŻLIWOŚCI EKSPORTU POLSKIEGO 

DO BRAZYLJI.
(Streszczenie pierwszego odczytu ^crgani- 

zowanego przez Państwowy Instytut Ekspor­
towy w Warszawie, a wygłoszonego przez 
Posła Třepitę w obecności ministra Przemy­
ślu i Handlu, ministra rolnictwa i szeregu osób 
ze sier gospodarczych).

Dwie trzecie eksportu Brazylii stanowi ka- 
i dlatego w jej bilansie handlowym, jak 

również płatniczy™ artykuł ten odgrywa nié- 
"]al decydującą role. To jest przyczyną, że na 
^szelkie posunięcia w polityce gospodarczej 
prazyłji wpływ mają wielki Stany' Z'jedn. A. P., 
móre importują z Brazylii około 7,000.000 wor­
ków kawy. W eksporcie Brazylii poważną ro- 
w odgrywa pozatem kauczuk, herbata, kakao, 
'itiiń, orzechy', rudy manganowo, cukier twci- 
jiowy j t. d. Przemysł w Brazylii przed wojną 
był słabo rozwinięty, w związku jednak i 
konjunkturami wojennemi rozwinął sie poważ- 
"y przemysł obuwiowy, tytuniowy i tkacki, 
a zaznaczyć należy, iż w rozwoju gospodar­
nym Brazylii odgrywają wielką role porty, 
których sytuacja geograficzna jest nadzwy- 
Cz- nie korzystna. ,

W przywozie główne pozycje w Brazylii 
Ogrywają: zboże, mąka zbożowa, tkaniny ba- 

eliiiane, węgiel, automobile, maszyny, ce­
ment, chemikalia, nafta oczyszczana i t. <ł. L 
Produkcji przemysłowej, importowanej do 
"razylji, a iteresującej Polskę na pierwszem 
rrńejscu, postawić musimy cement, który juz 
^ Pewnych ilościach znalazł odbiorców na 
'Ynku brazylijskim. W r. 1926 wywieźrsmy 
do Brazylii ca. 73.000 q.. zaś w r. 1927 L.czba 
ta wzrosła do liczby około 200.000 q.

Oprócz cementu, polską produkcje przemy­
słową interesować może dostarczenie Brazyliji 
zda,za i stali w nieobrobionej postaci, rur sta- 
lowych i żelaznych, lokomotyw i maszyn rol- 
"■czych. Nasze pługi mogłyby mieć powodze­

nie w stanach południowych, a tańsze i prost­
sze maszyny rolnicze mogłyby znaleźć poważ­
nego odbiorcę wśród naszego wychodźtwa.

Węgiel, którego Brazylia posiada własne 
złoża, w większej jednak ilości nie wyjdab®- 
wa. W egiem opalane są koleje, statki i huty, 
korzystają one jednak z węgla przywożonego. 
Dla nas Brazylia jako rynek zbytu dla węgla 
moiżc się rozwinąć dopiero w przyszłości, 
gdyż potężna watka konkurencyjna, prowa­
dzona w Biazyiji przez węglarzj angielskich 
i amerykańskich narazte sprawić by nam mo­
gła poważne trudności.

Rynek chemiczny zdobywają po wolnie 
znowu w zdecydowany siposólb Niemcy, jed­
nak i nasza produkcja chemiczna mogłaby z 
powodzeniem być wprowadzoną na ten rynek, 
jak rap. karbid, chloran po*a®u, oraz produkty 
farmaceuty czne.

Materiały włókiennicze, a w szczególności 
bawełniane i lżejsze wełniane miałyby rów- 
treż ogromne widoki powodzenia- Narazie 
głównym dostawcą tkanin bawełnianych je-at 
Anglja, która w r. 1926 dostarczyła materia­
łów ta sumę 3,978 647 ft. szt.

Brazylja, gdizk jest doisyć rozwinięte bro­
warnictwo, mogłaby również importować nasz 
jęczmień i słód, a co ciekawsze, że jeden z 
browarów w okolicach Rio de Janeiro zwie­
dzany przez prelegenta oświadczył, iż wyra- 
bia piwo na polskim słodzie, z którego Jest 
bardzo zadowolony.

Bardzo ciekawy referait p. Trepka zakoń­
czył ogólne mi uwagami o metodzie zdobywa­
nia rynku brazylijskiego, podkreślając, iż w 
zdobywaniu odbiorcy-brazyhjczyka gra po­
ważną rolę osoba importera i osobiste załat­
wienie interesów, gdy listowne dla importera 
brazylijskiego nie wystarcza. Brazylia przy­
zwyczajona jest do długoterminowego kredy­
tu. Sprawy celne znajdują się w Brązy# w 
Pewnym stanie chaotycznym (obecna taryfa z 
szeregiem zmian obowiązuje od r. 1900); v 
nomenklaturze celnej br alk szeregu towarów, 
wobec czego wynika pevná dowolność w

cleniu .przywożonych towarów. Stawki celne 
pobierane są w podwójnej walucie: /Jotej i pa­
pierowej. co również nie przyczynia się do 
uproszczenia manipuiacyj celnych- Towary 
sprowadzane na potrzeby rządu i Instytucyj 
komunalnych cłom nie aodlegają (cement). 
Brazylia me zawarła formalnych traktatów 
handlowych z żadnem z państw a tylko ro­
dzaj porozumienia (arrangements) z 12-tu pań­
stwami. Liczyć też nie możemy na szybkie 
zawarcie traktatu handlowego z Brazylią, 
wskazanem by jednak było zawrzeć prowizo­
ryczne porozumienie ze względu na olbrzymią 
pojemność rynku brazylijskiego.

KAPITAL NIEMIECKI W JUGOSLAWJI.
Według wiadomości nadchodzących z Bel­

gradu, toczą się rokowania mające na celu u- 
tworzenic wielkiego banku niemiecko-jugoslo- 
wiańskiego w Belgradzie z kapitałem 7 milj. 
mk. w złocie. Bank miałby powstać przez za­
władnięte jakimś bankiem jugosłowiańskim 
dobrze wprowadzonym na tamtejszym rynku 
pieniężnym. Filje banku miałyby być otwarte 
w Agrarnie, Lublanie, Sarajewie i Berlinie. Na 
dyrektorów upatrzeni są Stoją Simowicz, b. mi­
nister finansów i Kosicz, pozatem oczywiście 
kilku dyrektorów z Berlina. *

Spodziewanem jest, że w nieďugim czasie 
wiele banków niemieckich otworzy swe filie 
w Jugosławii. Ekspansja kapitału niemieckiego 
do Jugosławii oczywiście ma na celu również 
pozyskanie tamtejszego rynku dla niemieckiego 
przemysłu i handlu. Dla Polski rynek bałkań­
ski jest jednvm z najważniejszych i dlatego 
eksporterzy z Polski winni pilnie obserwować 
wszelkie opanowywanie tamtejszych rynków 
przez konkurentów.

BEZPOŚREDNIA TARYFA W KOMUNIKACJI 
KOLEJOWEJ Z ROSJA.

Z dniem 1 listopada wchodzi w życie bez­
pośrednia taryfa na przewóz osób I bagażu w 
komunikacji sąsiedzkiej pomięazy stacjami P.
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K. P. z jednej a stacjami kolei Z. S. R. R. Z 
drugiej strony.

P. K. P. wysyłać będą w tej komunikacji, 
pczynając od daty powyższej podróżnych za 
biletami bezpośredniemi kartonowemi kl. II i 
Ill-ej oraz ich bagaż za bezpośredniemi dowo- 
darni przewozowemi przez następujące punkty 
graniczne: Zahacie, Olechnowicze, Stolpce,
Alikaszowice, Zdolbunów (Mohylany) i Szepiea 
tówkę. Przez punkt graniczny Stołpce wyda-i 
wane będą bezpośrednio bilety pomiędzy głów-< 
niejszemi stacjami P. K. P. i kolei rosyjskich,

Przy wysłaniu bagażu nadawca obowiąza­
ny jest zadeklarować jego wartość w dolarach, 
gdyż koleje Z. S. R. R. ponoszą odpowiedzial­
ność za bagaż na podstawie zadeklarowanej 
wartości.

Opłaty taryfowe wyrażone są w dolarach-, 
uiszcza się je jednak na P. K. P. w złotych pe 
przerachowaniu dolarów na złote według obo-. 
wiązującego kursu kolejowego.

Taryfa bezpośrednia jest do nabycia we 
wszystkich Dyrekcjach P. K. P.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 26 10. (wł. k.) Dolar Stanów. 

Zjednoczonych 8.88, sprzedaż 8.90, kupno 8.86. 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 

■ 8.89. Rubel złoty 4.74. Sto złotych w zlocie 
172. — Dla akcyj tendencja mocniejsza przy 
średnich obrotach. Z pożyczek państwowych- 
mocniejsza była 5 proc. premiowa dolarowa, 
słabsza 10 proc. kolejowa. 5 proc. konwersyj- 
na i 5 proc. komversyjna kolejowa.

Warszawa, 26 10. (PAT.) Papiery nań- 
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 63,25— 
64.50, 5 proc doi: rowka 61,50—62.00—61,75, 
5 proc. pożyczka kolejowa konwers. 61.50— 
62, 10 ,proc. pożyczka kolejowa 102.50, 8 proc. 
list zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 92—9J. 8 Pioc. listy zastawne Państw. 
Banku Rolnego 93, 8 proc. obligacje kom, Ban­
ku Komunalnego 92, 8 proc. obligacje kom. 
Baraku Gospodarstwa Krajowego 92—93.

Warszawa, 26 10. (PAT.) Akcje Bank' 
Dyskont. 132—134, Bank Handlowy 123 Bank 
Polski 157—156, Bank Zachodni 25—26 Bank 
Sp. Zarobkowych 95, Czersk 1.10—1,05—1,08, 
Warsz. cukier 5,85-

Berlin. 26 10. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,95—47.15, na Po­
znań 46.925—47.125, na Rygę 80.88—81.22, zło­
ty 46.825—47.225.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Poznań, 26 10. (PAL’ Giełdi zbożowa. 
Żyto 37.50—38,50. pszenica 46,50—47.50, jęcz­
mień 33—35. jęczmień brow. 40—42, owies 
33.25—35, mąka żytnia 70 proc. 57-50. mąka 
żytnia 65 proc. 59.

Berlin, 26 10. (PAT.) Giełda zbożo\va. 
Pszenica 245—248, żyto 248—252, jęczttrelf 
brow. 220—267, owies 206—219, kukurydza: 
191—193. mąka pszenna 31,25—34.50, mąka 
żytnia 32-65—33.87.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stailslaw Noeai. Ka'owice

\
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NAGRODA POCIESZENIA.

— Pływak Utopialski otrzymuje na­
grodę za rekordy, których nie osiągnął.

CHYTRY.

— Nie pfiie, nie zapłacę już raty! Pła­
cę tu już 3 lata i płacę i dotychczas nic się 
jeszcze nie zdarzyło! Idę do innego za­
kładu ubezpieczeń!

LATANIE NAD MORZEM.

wić kocioł przed namiotem, a wnet ma 
się w nim lotnika!...

DZIEDZICZNE.
Dziadek do obiecującego wnuka: — 

Więc kochasz się w naszej primadonnie 
operetkowej?

— Tak, dziadku, przecież się o to nie 
gniewasz ?

- — Gniewam się? Nie, i ja się w niej
kochałem, gdy byłem w twoim wieku.

ZARAZA TANECZNA.

nil2pi~

N g j

■! Czyli młody, czyli stary, 
poszukuje sobie pary, 
tańczy shimmy, albo jazz, 
byle szybko, byle wraz.

KTO POD KIM DOŁKI KOPIE...

sam w, nie wpada.

W SĄDZIE.

Sędzia: — Widzę że zrabowaliście 
nietyiko tysiąc złotych, ale nadto zegarki, 
pierścionki j brylanty...

Włamywacz: — Przecież wysoki sąd 
wie, że samo złoto nie czyni szczęśliwym.

Z PROWINCJI.
Państwo Mroczkowscy z Psiej Wólki 

przyjechali do miasta. Jedzą w restaura­
cji, a obecność tylu nieznajomych strasznie 
ich krępuje.

— Na miłość BoPzą. ratuj Emilu, kot­
let zjechał mi 'pod stół, jeszcze go p es 
po iwie !

— Uspokój się, przydepnąłem go. Jak 
nikt nic- będzie patrzał, to go podniesiemy 
i zjemy.

ROZCZAROWANIE.
— Gzy tak się panu podobam, że wciąż 

pan za mną chodzi?
— Nie, proszę pani, jestem tylko de­

tektywem. a mąż pani .polecił mi, bym pa­
nią stale śledził.

NOBLESSE OBLIGE.
— Mamusiu, czy mam sobie umyć ręce, 

czy też pójdę do teatru w rękawiczkach?

SILNE WRAŻENIE.
Poeta: — Widzę, że wiersze moje robią 

na nanu silne wrażenie... Pan płacze...
Słuchacz: — Nie, proszę pana, ja się 

pocę.

PRZEZORNA.
— Czy ruszałaś barometr?
— ak, proszę cię, dziś mam pranie, 

więc ustawiłam wskazówkę na -pogódę.

MA CZAS.

PRZYCZYNA I SKUTEK.

— Jak się to dzieje, że nigdy cię już 
teraz nie widuję z panną Marysią0

— To bardzo proste, ponieważ wyszła 
zamąż.

— Tak? Za kogoś to?
— A no — za mnie.

WSYPAŁA SIE.
Temu łysemu, co siedzi w pierwszej 

loży na lewo powiedziałam, że jestem pra­
wdziwa Hiszpenką urodzona w Kalkucie.

— A toś się wsypała. Przecież Kal­
kuta leży w Egipcie...

ETYMOLOG.
— Jak sćę spało, panie profesorze?
— Niehardzo. panie gospodarzu; cieka­

wość badacza nie pozwoliła mi zamąć: 
uzupełniłem me zbiory owadów

SEKRETARKA.
— Tak długo pani telefonowała, panno 

Stefanio?
— Sarńe rozmowy z interesantami.
— Tak? A czemu .pani do mych klien­

tów nwwi „kochany*-?

- WINA HERODA.
— Panie Stanisławie, czemu to się 

dzieje, że mężczyzn jest wogóie mniej na 
świecie hiż kobiet? W Berlinie naprzy- 
klad na 100 mężczyzn przypada 120 kobiet, 

— To, proszę pana, w ina Heroda, któ­
ry w swoim czasie kazał wicie cfeieci płci 
męskiej wym-orckrîïhé, a dziewczętom da­
rował życie.

W OCHRONCE.

W ochronce pyta nauczycielka: — Po­
co rnamy nos?
Emil: — Żeby można kichnąć.

oznaka.

, — Pani nóżki poznałbym wśród Wsiać i
— Puls ma pan bardzo powolny kc- 1 mijch!...

chány człowieku! _ _ i Oh. pochlebca z panai...
— Ach, to rac nie szkodzi, ja mam ez. ’ - Tak, bo pani ma pończoszkę po-

panie doktorze. ' dartą.

ARCHEOLOG JA.

— Nauka ustaliła już dawno, że w o- 
kresie kamiennym istniały sardynki, lecz, 
że puszki od sardynek miały już wówczas 
kształt obecny, tj. nowe odkrycie!...

PŁYWANIE PRZEZ KANAŁ.

Na obrazku widzimy patentowy sposób 
przepłynięcia kanału: — Nie upuszczaj 
łodzi i odżywiaj się uczciwie. („Politiken“). 
Tak „przepłynęła“ La Manche mrs. Logan.

Kupujący: — Ta gęś ma więcej kości 
niż mięsa.

Handlarka: — Bo też gęś pochodzi z 
modnej farmy, gdzie dbają o wysinukłość 
linji.

Z HISTORJI SZTUKI.

<y>
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Pierwsza lira.
---- oOo-

PROFESOR.
.— Panie profesorze — woła niania — 

niech pan przyjdzie prędko! Staś wypił 
atrament.

— Mój Boże! I poplamił całe ubranko. 
Czemu to niania nie zawiązała mu ser­
wetki?
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a Międzynarodowych Wystawach nagrodzony naiwyższem« nagrodami

Wiedeńska firma poszukuje od zaraz

nadające się na biura i składnice tylko w Katowicach. Zgło-

V
szenia osobiste: „Heiios“ Katowice ul. Gliwicka 17, tel 7-83.

za.raz lub od !• 
bstapada. Zno­
szenia osobiście 
Kiô'ewskfl Huta 
ul W o ino» si 16. 
ii. p. na prawo.

4616 a-
UW AOA PA­
NIE! Stałą pt>

przy Zakładach Graficznych „Śląskie Zakłady Gra­
ficzne i WydawniczeSp. Akc. „Polonła“Katowice,

ul. Marjacka nr. 5
Tel 894 Wykonuje projekty: Tel 894

Ni

Plakatów, kalendarzy, nagłówków i znaków firmo­
wych, itp. reklam, przy jednoczesnem art.wykonaniu 
wszelkich klisz drukarskich jedno i wielobarwnych.

J
‘W o tue 

Dosaatf

INŻ. CHEMIK
doświadczony, 

obeznany z wy- 
Palaniiem

administracji
Polonii-

4611 a-

jszukuje zm.ano- 
kvego mechanl-

PÜSZUKUJE 
się mistrza ce- 
[glarskiego. Zgt- 

n„ przyjmuje „Po- 
p lonja“ pod ,.D

Oferty,H‘ nr- -15*3a-“kiwany.
* świadectwa DUŻA 
Pod:

'Jca. Kandydaci 
■zdolni z długo 

praktyką 
mogą składać 
oferty do Polo­
nii pod „Ruch“. 

4565 a-
CE.MEN- 

Znajo-I'l OWN1.4 (piece 
dość sła-rtai“ do (rotacyjne) po-

POTRZEBNA
rutynowana z 

referencjami

bufetowa do re­
stauracji Cukier 
ni Warszaw­

skiej w Sosnow 
cu. 4569 a-

POTRZEBNA
dziewczyna od 
18 do 25 lat do 
3-tygodniowego 
dziecka, porzą­
dna i czysta od

sade może o- 
trzymać każda 
Pani, nie liczą­
ca mniej jak 23 
lat dobrze się 
prezentująca, bę 
dą-ca obecnie 
bez zajęcia. Fa­
chowość zby­
teczna! Panie 
pos a da jące je­
dynie dwie za­
lety t. J-: cier­
pliwość i wy­
trwałość mo-gą 
się natychmiast 
zgłosić- „Helios“ 
Katowice, u-1 
Gliwicka 17, w 
podwórzu.

4604 a-

Polsko-niemiec­
ka stenotypist-
ka poszukuj; 
zajęcia od 4—tej 
0odz. popoł. 
Łask. zgłosze­
nia p.; „273“ do 
Polocji.

4610a.

îoszaku/g 
oraeg

Absolwentka
3-let-n-iej szkoły 
handlowej po­
szukuje zajęcia 
w godz. popołu­
dniowych lub 

wieczorowych- 
Łask. zgłosze­
nia pod „Ma­
szynistka“ do 
Polonii.

Praktykantka
biurowa lat 18, 
z 3-Ietn,ią Szko­
łą Handlową ze 

znajomością

buchalterii, ste­
nografii i pisa­
nie ua maszy­
nie poszuKuje 
początkującej 

posady. Łaska­
we zgłoszenia 
do Polonjj pod: 
„Praktykantka

iorzedeże

PIANINO uo 
brej marki do 
sprzedania. Ka­
towice, Rynek 
3, I- lewo telef. 
10-13.

4605 a.

Q'auka
i ayćhomanre

LEKCJE STE- 
jNOGRAJl poi

PANIENKA in­
teligentna lat 17 
która przeszła 
parę klas Gim­
nazjum, wyuczo 
na kro-ju i szy­
cia, także praso 
’"ame męskiej 
bielizny poszu­
kuje posady za 
malem wynagro 
dzenien: jako
panna do dzieci 
albo jako panna 
służąca do dwo­
ru na wieś. Mo­
że też być po­
mocną starszem 
dzieciom w lek­
cjach. Zgłosze­
nia Polonia, Kr- 
Huta pod „J. N.

lEGELMA na 
Górnym Slů­
vku jest do na­
bycia pół kim- 
,(J staci kole 

jowej, utrzyma­
na w ruchu 
uodukcja rocz­

na ok- 2 mili 
sztuk cegieł ma 
szynowych. Piś 
menne zapyta­
nia pod adre­
sem: Tomasz
Wrodarcz.yk, 
Radzionków, 

pow- Tarnow­
skie Góry ul. 
Sw- Wojciecha 
70. 4566a-

eKup,na

PIANINO uży­
wane, krzyżowe 
płyta metalowa 
kupię cenę po­
dać „Nana“ Po 

lonja.

\
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na nieruchome ciało. Głowa opadła Holendrowi na piersi, 
stopy obandażowane starannie zwisały sztywno ku głębinie.

Mile Gironcourt złożyła dłonie w trąbkę:
— Baronie! To ja, Madelon! Przyszłyśmy pana ocalić!
Głowa drgnęła, ruchem leniwym, powolnym zaczęła się 

dźwigać w górę. Uniosły się ołowiane powieki i szklane oczy 
spojrzały przed siebiet

—• Baronie! Piętrzę van Hooft!
W przygasłych źrenicach zabłysły jakieś ognie... Zbudziła 

się chęć życia... Z zaschniętej gardzieli wydarły się słowa 
chrapliwe:

— Macielon! Będę twym niewolnikiem! Cały majątek... 
tobie...

Przedsiębiorcza sekretarka zabrała się do dzieła z wła­
ściwą sobie energią... Okictn zmierzyła odległość. Głębokość 
dziedzińca wynosiła siedem do ośmiu metrów, licząc od po­
ziomu galeryjki... Skośnie ku górze zadarte ramię elewatora 
miało z pięć metrów couajmniej. W danej chwili baron był 
zawieszony na jakie trzy metry ponad płaszczyzną dna zam­
kniętej siedziby potworów... _ Należało go więc najpierw pod­
nieść do wysokości galeryjki, potem z pomocą korby obrócić 
żóraw i odwiązać nieszczęśliwego jeńca.

W krótkich, treściwych zdaniach poinformowała Madelon 
swą towarzyszkę, co czynić naieży. Potem obwiązała sobie 
koniec liny w pół kibici, obie ujęły sznur oburącz i dopiero 
wtedy, wypróbowawszy przezornie swą wagę, zaczęły spy­
chać pętle z żelUzncgo haka... Szarpnęło je trochę ku środkowi, 
!ecz oparłszy się jedną nogą o siup utrzymały balast bez nad­
miernego wysiłku. Po kilkutygodniowym nobycie w okrutnej 
niewoli wychudł baron do tego stopnia, że ciało jego ważyło 
mniej niż obie kobiety razem...

Zaczęło się mozolne windowanie. Po każdym zdobytym 
centymetrze opierała Madelon linę o slup. przytrzymując ją 
w ten sposób... W kilka minut później znalazł się Pieter van 
Hooft aż pod samem kółkiem. ,
* — Teraz ja przytrzymam, a pani obróci żóraw!

Lecz zaledwie Alicja puściła linę, stała się rzecz nieocze­
kiwana i straszna... Ciało samej mile Gironcourt nie mogło 
stanowić odpowiedniego przeciwbalastu dla rosłego mężczy­
zny. Zanim Alicja mogła pochwycić w pół towarzyszkę, silne 
szarpnięcie poderwało te ostatnią z miejsca, uderzyło nią o 
slup i pociągnęło ku środkowi dziedzińca. Baron zjechał jak 
kamień na dno, pomiędzy młode jaszczury, po suchvm skrawku 
pcSUijace.

Wypadki następowały po sobie z błyskawiczną szybko-

Kółko elewatora stało sic. osią wągi. Oba końce sznura 
były obciążone ciężarami. Większy z nich opadł na ziemię, 
lżejszy balansowa! w wysokości metrowej ponad przepaścią. 

Pieter van Hooft pomimo zmiażdżonej stopy zerwał się

kieł. KORF.S- 
PONDECJI 

handlowej w 
obu językach 
oraz pisania na 
maszynach na 
Jziesęcm róż­
nych systemach 
rticiodą koncen­
tryczną dzie- 
sięciopalcową z 

ćwiczeniami 
polsk-o-niem. 

Katowice, Ple­
biscytowa 4, I 
piętro, front na 
prawo.

4606 a.

MIÓD LIPOWY
eczniczy czysto 
pszczelny pod 
gwarancją w 
blaszankach 3 
kg 12 z!. 5 kg 
i■ 6 ?I. 10 kg
129,60, 20 kg. 58 
zt. wraz z bla- 
szanką i opta 
tą pocztową 
wysyła za za 
liczką. Stani 
s!aw Chabura 
„Pasieka“ Brze 
żany-

4531 a.

lokale
handlom

KURSA KROJU,
haftu, malowa­
nia, robót arty­
stycznych naj­
nowszą metodą. 
Katowice, ulica 
Słowackiego 19- 
„Niirta“.

4608 a-

ZLOTUftCIU!
Dlaczego nie pi­
szesz! Czwar­
tek o czwartej 
Szopienice.

Marian- 
4612 ?..

SKLEPU lub 
lokal« partero­
wego w cen­
trum Katowic 
lub Król. Huty 
potrzebuję. O- 
ferty „Polonia“ 
Kroi. Huta pod: 
„Skład“.

Instytut Muzy­
czny Katowice. 
Teatralna 7 
przyjmuje na­
dal wpisy uczni 

j Sekretariat o- 
jt warty od 10 
do 1 i cd 5

Ostrzeżenie! 
Ostrzegam każ­
dego przed roz 
szeizaniem win 
domości o Pa­
wle Walczuchu 

Henryku Tliam 
nre. gdyż nie 
p:>!egają na pra 
wdzie.

H. Tharrrm 
4592 a.

ířoko'«
ameh/etpan* )

POKÓJ ume­
blowany, oso 
bre wejście, ła­
zanka, Mckie- 
wieża 3a p. III 
lewo

4615 a.
PohOfU ume­
blowanego zdro 
weg'’, poszuku­
je od 1. 11- se 
kreiarz adwo­
kacki Łask. o- 
:ercv t pod. ce­
ny składać pod 
nr .,459o a.“ do 
Polonii.

Oiitstktm

STENOORAFJI 
wyucza listow- 
c: e najdoskona­
lej Instyiut Ste 

nograficzny 
Warszawa, Kru 
cza 26. Żądajcie 
prospeków.

Zgubiono

Unieważniam
,gubioną ks:ą- 

żeczkę wojsko­
wą PKU. War­
szawa Bogdan 
Wojewski, Ka­
towice.

4607 a.

ZAMIANA mie­
szkania Poznań 

- Katowice 
Zamienię moje 
zdrowe miesz­
kanie 3-pokojo- 
we z wszelkim 
kondomem w 
Poznaniu na ta­
kowe w- Kato­
wicach. łaska­
we oferty pod 
nr. „4597 a.“

MIÓD pszczel­
ny! z własnej 
pasieki, najlep­
szej jakości wy­
syła za zalczka 
wraz z opla'a 
pocztową ! bla- 
sziinkrmh bmł- 
to 3 kg 10.80, 
5 kg. zł. 14,—, 
10 kg. 26.—, 20

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa 
eh owe korespon 
jdencyine prof 

Sekulowicza. 
Warszawa. Żó­
łwia 42 Kur- 
,sa wyuczają li­
stownie: bu­
chalterii. ra­

chunkowości. 
'((Lipieckiej, kc 
1 respondenci, 
łandlo-wej ste­
nografii. nauk' 

[In nilu prawa 
Kaligraf}). pisa- 

maszy- 
towaro- 

'znawstwa an­
gielskiego, fran 
cuskiego, i tńe- 
mieck'ego. Po 
ukończeniu świa 
deetwo. Żądaj­
cie prospektów 

4170 a-

itna na 
nach.

kg. zf. 51—. Da
^ id Winterfeld 
Prdwotoczvsk 

ul. Tarnopolska 
4614 a.

UWAGA! Pro­
simy przv ~fet 
tach szvfro 
wvch nie zafa 
czać orvgintl 
nvch świadectw 
lub uwierzyła! 
nionveh odpi­
sów Za za z' 
nlone świade 
etwa za łączom 
przy ofertach 
szyfrowych n-!» 
odpowiadamy 
Polonia" Sp 

Wvd. z o. o

2. IL L27 4. Celem dobrowolnej sprzedaży nie­
ruchomości położonej w Katowicach -Załęże 
przy ulic}1 Narutowicza 22 wpisanej w księdze 
wieczystej, wykaz. 689 Załęże, na rzecz jawnej 
spólkj handlowej G. C. Liege! i Cc. w Katowi­
cach wylnacV- się termin ua dzień 29 grudnia 
1927 r. godz. 10 przed południem w tutejszym 
Sądzie Powiatowym pokój 58. Nieruchomość
ta składa' się z parceli 2^jí 1 ogólnej po*
wierzchni 3750 ms — karta mapy 5 — artykuł 
matrykuly 674. Na nieruchomości znajdują się: 
1) jednop'çtrowy dom mieszkalny, składają^* 
się z pąrtćru i jednego piętra, 2) zabudowania 
gospodarcze, składające się z parteru i pod* 
dasza, 3) umywalnia, ustęp i poboczne po* 
mieszczenia. 4) masywnie pobudowana fabryka 
w roku 1924 z dwoma ubikacjami bez jakich­
kolwiek maszyn, 5) parkany, podwórze bru­
kowane i ogród owocowy. Ogólna wartość 
materialna powyższej tr .ruchomości wraz . 
przynależnościami ocenioną została na 81.730 
zt. Protokół ocenienia nieruchomości, odpis 
wykazu księgi wieczystej i warunki licytacyjne 
mogą być przeglądnięte w godzinach urzędo­
wych dozwolonych dla stron w sekretariacie 
tutejszego Sądu pokój 53. Katowice, dnia 14 
października 1927 r. Sąd Powiatowy.

*. D. 220/27. Odpis.
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITE! POLSKIEJ.

W sprawie karnej pr7,eciwko Marji Segeth. 
córce Karola Matuška i Pauliny, ur. 17. 7. 1874 
w Lubecku. pow. Lubliniec i tam zamieszkałej, 
rzym. kat., zamężnej 
o fałszowanie środków spożywczych 
Sąd ławniczy w Lublińcu na posiedzeniu w 
dniu 4 października 1927 r, odbytem przy u* 
dziale:
Przewodnicząc.: Sędziego pow Dra Schmidta, 
Ławników: 1. Józefa Błaszczyka,

2. Piotra Bańskiego.
Jaku członka Prokuratury: zast. asyst. Brok. 
Jpdkowskiego.
Jako sekretarza: Kauc. Kolodia 
orzeki:

Oskarżoną Segethową Sąd uznaje winną 
występku fałszowania środków spożywczych z 
$ 101. 16 ust. o- obrocie środkami spożywcze* 
mi z dnia 14. 5. 1879 r. i zasądza się ją na 150 
zł. grzywny a w razie nieściągalności na 5 ty­
godni więzienia.

Zarazem w myśl § 16 wspomnianej ustawy 
Sąd. zarządza ogłoszenie wyroku w gazecie 
„Polonii“ na koszt oskarżonej.

Koszta postępowania karnego ponosi oskar­
żona.

'—) Br. Schmidt. (_) Koloch.
4- D. 277,27. - Odpis.
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

W sprawie karnej przeciwko Walentemu 
Pluta, synowi Piotra i Franciszki z domu 
Sklprz, urodzonemu 31. 3. 1868 r. w Sorcrw- 
skim. pow. Dobrodzień, zamieszkałemu w Lu* 
becku, pow. Lubliniec, rzym. kat. wdowcowi, 
rolnikowi
o fałszowanie środków spożywczych.
Sąd ławniczy w Lublińcu na posiedzcni;» w 
dn:u 4 października 1927 r. odbytem przy u- 
dziale:
Przewodnicz.: sęuziego pow. dra Schmidta. 
Ławników: Józefa Blaszczyka.

Piotra Bańskiego.
Jako eziouka Prokuratury: zast. asyst. Prok. 
Jackowskiego.
jako sekretarza: kanc. Kolodia 
orzeki:

Sąd uznaje oskarżonego winnym fałszowa­
nia środków spożywczych z § 101. 16 ust. o fał­
szowaniu środków spożywczych z dnia 14. 5. 
,87P r-.i,skazuje go na 100 zł. grzywny a w 
razie meściagalności tia 2 tygodnie więzienia.

Zarazem Sąd zarządza ogłoszenie wvrcku 
w gazec'e ..Potonti“ na koszt oskarżonego.

(—) Dr. Schmidt. (_) Koloch.

Dla wygodv naszych Czytelników zamieszczamy poniżei kwit abona­
mentów, łych wszystkich, którym chodzenie na poczt sprawia z iakich- 
bądź powodów trudności, prosimy jeden ks i odpowiednio wype‘« ony 
odesłać na pocztę, a listowy zgfosi się no przedpłatę przy najbliźszei spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmuia zamówienia na miesiąc 
listopad do 10-go włącznie.

Kwit miesięczny na zamów,enie gazety,
Niźei podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia
wchodzi 7 razy tygodniowo) Katowice

Miesiąc
I£äJ03>ad 1027

3,41
z odnosz. do 
domu orrez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

............... ............................. dnia ............ ........
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lij Dnia 24 bm. zmarła w Lublińcu zaopatrzona św. Sakramentami

JUriMis ' z
Kazimłerzowa Młegeiewstta

wdowa po pierwszym staroście lublinieckim.
Pogrzeb i równoczesne przeniesienie zwłok jej męża ś. p. 

Kazimierza Miegolewskiego odbędzie się w czwartek, 27. X. 27. 
o godzinie 10-ej przedpołudniem.

LUBLINIEC, dnia 25 października 1927 r.

Rodzina.

Podziękowanie.
Wszystkim Krewnym, Przypcielom. Znajomym, Wie­

lebnemu Duchowieństwu, wszystkim Towarzystwom a w 
szczególności Tow. św. Wicentego á Paulo, Narodowej 
Org. Kobiet i Młodzieży katolickiej składam za okazanie tax 
wielk ch dowodów imłośd i współczucia z okazji zgonu 
naszej nieodżałowanej kochanej żony, matki i babki

ś. p. Antoniny
serdeczne l(3óg zapiać“!

Stanisław BreliAskl.
Lubliniec w październiku 1927 r.

~ "itost taw.ćłiśsł... řsť'-"';

Młynarza
mogącego samodzielnie prowa­
dzić młyn gospodarczy z walcami 
i franeuzem. nowocześnie urządzo 

i ny poszukuje sie CIlřlB-
! tlAWSttl Moroczvn p. Hrubieszów.

-TCBfflbMQS* 9

’ llfc,'“ j &3I

Prceiarsl.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach roz­

pisuje przetarg publiczny na naprawę sanek hamulco­
wych. Termin do wnoszenia ofert upływa lS-go listo­
pada 1927 r. Bliższe warunki przetargu zostały ogło­
szone w „Monitorze Polskim“ Nr. 243 z dnia 22 paź­
dziernika 1927 r. i w „Epoce" Nr. 289 z dnia 21 paź­
dziernika 1927 r. 1815

intesiecï!fc?

18 zł
pierwsza wpłata }§.60 ił

omcx&fàs&i
iftfzutań

Aleje Marcinkowskiego 5, I

Dyrekcja Kole? Państwowych 
w Katowicach. Z powodu przeprowadzki na­

tychmiast do sprzedania :
Pierwszorzędny dobry

Magistrat miasta Kroi. Huty ogłasza fortepian, biurko męskie,
oszklona szafa orzechowa 
duża marmurowa umy­
walka, 1 garnitur koszy­
kowy, 1 pojedynczy, okrą- 
Jy stół ełektr. lampa 
wisząca etc. 4519

Katowice.
Warszawska 33 parter

jisirai mi as la imih. uuiy o ga

przetarg
na dostarczenie:

2 wagonów słomy prasowanej
1 wagonu słomy pokarmowej [żytniej I, jakość ]
2 wagonów koniczyny I. jakości
1 wagonu siana I. jakości

300 centnarów owsa I. jakości 
loco stacja Królewska Huta.

Dostawa miesięczna według każdorazowego zamó 
wienia od 15 listopada 1927 do 31 stycznia 1928 r.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta ta dostawę paszy“ należy składać z podaniem 
cen do dnia 3 listopada brJ w Magistracie miasta Kró 
lewskiej Huty,

E=r= 5»; ==2*

Magistrat

BADIOSPRZIjl
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

saipolrłaml.
Uproszczone formalności 

celne.
„ Aerolot1* Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-88.

BK*

egréfS z&of&śiczn u w dom nam im
jedyny w Polsce! posiada przeszło S50 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztul- żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przy a’nych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwite pouczającej rozrywki i mi-!ęgo _ wypoczynku 

Poznans o „ZDULUCi" powjnieu zwiedzie Każdy opywatei 
„lUe, Toiskiei 1

Futra! Newooiworzony Futra!

Szymona i Leona Bienenlelda 
w Katowicach, ulica Poprzeczna 14, I. piętro.

Przyjmujemy
wszelkie zamówienia w zakres kuśnierstwa 
wchodzące z własnych jak również powierzo­
nych materiałów.

Specjalność: Futra damskie.
Wykonujemy według najnowszych modeli pa­

ryskich i wiedeńskich.
Ceny niskie. - Ceny niskie-

Upraszamy P-T. Klijentele o liczne odwiedziny

Najtańsze źródło Udzielamy kredytu.

firma l .AHmann
Katowice, ulica Wojewódzka 24. 

dojście tunelem od kawiarni „Astoria“.
Poleci na sezon jesienny i zimowy duży wy­

bór konfekcji męskiej i dziecinnej oraz przyjmu 
jemy zamówienia z własnych materiałów. 4991

„R$.saáNffl€a inaittta
wie, że najlepszym środkiem odżywczym dla 

dzieci, zalecanym przez lekarzy jest“

doświadczonego poszukuje od zaraz 
przedsiębiorstwo włókiennicze na C. 
Śląsk Zgłoszenia do „Polonji“ pod 
„modelarz“. 4536

SHłafl Futer i Kapelusz

Jan Wierońslri
Kroi. Huta, ul. Piłsudskiego 1 

Rok założenia 1904-
Polecam P. T. klijenteli swój obficie zaopa­
trzony sklad w pierwszorzędne futra krajowe 
* i zagraniczne.
Wieihl wybór Kapsinszy l czopek. 

Wszelkie roboty kuśnierskie.

i

Zeéareň
Takiej zawsze 
i WSZŁkkZiC.

Ceisislis w»ggF«tszer.i.
Wiersz mim lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowe!, strona 4 łamowa zł.
W tekście, strona 4 lamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zł 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
Dracv oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących pracy zł. 0.10. matrymonialne zł. 0.30. 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Cenv ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sen* ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżaine w Katowicach, 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

- 226 —

natychmiast po upadku i wyjąc przeraźljwie, zaczął pi zeskaki­
wać dźwigające się krokodyle. Niestety był na uwięzi. Sznur 
trzymał go mocno pod pachy. Więc począł najpierw biec w 
stronę najbliższego muru, w tę stronę, gdzie raczej do umarłej 
niż do żywej podobna stała Alicja, oburącz trzymając się 
słupa. Za każdym krokiem mężczyzny, zawieszona w po­
wietrzu Madelon podnosiła się o pół metra w górę. Kiedy ba­
ron zbliżył się do gładkiej ściany, podskakująca jak pajac na 
sznurku, kobieta, została wywindowana aż pod same kółko. 
Zaczęła się uderzać plecami o potężną belkę elewatora, pró­
bowała ja objąć nawet rękami, lecz bonieważ wisiała twarzą 
ku dołowi i była odurzona swem strasznem położeniem, nie 
dosięgała zbawczej belki i krzycząc przeraźliwie, balansowała 
nadal w powietrzu. Oczy jej szeroko rozwarte widziały w 
dole mnóstwo pełzających krokodyli, widziały rozpaczliwe 
wysiłki mężczyzny i nagle, ku bezmiernej grozie dostrzegły, 
że baron, aby się uwolnić z uwięzi, rozplątuje sznur na pier­
siach zawiązany... Za cenę przedłużenia sobie życia o kilka 
minut chciał bez wahania poświęcić tę, która mu na pomoc 
ofiarnie przybiegła, której przed chwilą niewolnikiem być o- 
biecywał. Przecież skoro zdoła się uwolnić od sznura, Ma- 
delon runie w dół nieuchronnie...

Naglę baron zachwiał się i padł na kolana. Zajęty 'ozplą- 
tywanierr węzła nie dostrzegł nowego przeciwnika. Był to 
olbrzymi krokodyl, patrjarcha rodu, który odsunął się od 
gwarnej rzeszy potomków i przylgnąwszy do ziemi pod mú­
rem odbywął ranną drzemkę. Ochronna barwa ciała uczy­
niła go zupełnie niewidocznym, zwłaszcza w cieniu prosto­
padłej ściany.

Pochwycony za zranioną wczoraj nogę upadł baron z ry­
kiem krew w żyłach mrożącym... Jeszcze go było widać... 
Jeszcze jego wielkie ciało wiło się w śmiertelnych konwul­
sjach, jeszcze się szarpał, wyrywał i wzywał rozpaczliwie 
pomocy... Potem urwał. Zrobiła się cisza grobowa. Nicwie- 
dzieć, jak i kiedy, znalazły się przy boku sędziwego pradzia- , 
da liczne zastępy żarłocznych synów, wnuków, prawnuków.

Madelon zemdlała. Głowa jej zwisła bezwładnie j ręce i 
nogi...

A tam w dole nie było już widać nic. tylko szaro zielon­
kawą masę grzbietów, przewalających się niezdarnie i okrwa­
wione paszcze potworów.

Alice nie mogła oderwać sie od słupa. Czuła, że jeśli wy­
puści z rąk belkę, nie utrzyma równowagi i spadnie na dno, 
w największą gęstwę kłębiących się cielsk. Przecież u jej 
stóp rozgrywała się straszna -tragedja... Należało bieaz do 
pałacu, sprowadzi ludzi czeirmredzej, aby uwolnili zemdloną 
sekretarkę barona z niebezpiecznego położenia. Tak. Nale­
żało to uczynić bez względu na skutki, jakie jej współudział 
w dzisiejszej wyprawie poza obręb ogrodu, mógł pociągnąć 
za sobą.


